
Trzy zwycięstwa; 
lekkoatletów

18 R R JAP ON I A

w Oslo
OSLO. 2. 7. (obsł. wł.) Startu- 

jący we wtorek W Oslo polscy 
lekkoatleci odnieśli trzy sukce­
sy. zajmując w swych konku­
rencjach pierwsze miejsca. Naj­
lepszy rezultat uzyska! Tadeusz 
Każmierski. który w biegu na 
800 m p-knnal Nowozelandczy­
ka Smitha.

W biegu na 400 m triumfował 
Proske, który uzyskał 48.7 pako 
nując Knudsena (Norw) 49,1. W 
skoku wzwyż najlepszy wynik 
uzyska) Zbigniew Lewandowski 
— 195. W oszczepie triumfował 
Norweg Panie,sen — 74 01.
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Co byłoby gdyby Polska znalazła się w Szweqi

15 miejsce w świeci® ? Pierwsze metry wielkiego biegu na 3000 m z przeszkodami w Bratysławie. Jeszcze zawodnicy 
biegną razem, ale Chromik już na czele. Tuż za nim przechodzi przesfkadę . Brlica (C^R), 

a dalej Zbikowski. W tyle drugi Czechosłowak Stankomc "
. .Fot. CAF :

f j!k® BRYCHCZY miałby szanse STASZEK KRÓLAK
zagrać w trzecim ataku

Niewiążąca rozmowa.
przy redakcyjnym stole |
POWRÓT piłkarskiej repre­

zentacji Polski .z Rństoku 
zbiegł się z powrotem specjal­

nych obserwatorów PZPN na 
1 mistrzostwa świata do Szwecji.
Na dworcu wschodnim w Bei- 

i linie spotkaliśmy m. in. p!k. H. 
■ I Reymana i trenerą Kazimierza 

. | Górskiego.. Zdążyliśmy napręd-s.
I ce zamienić kilka zdań o me-

Z meczu piłkarskiego Polska — NRD 1:1. Kempny (z lewej) w walce o piłkę z Ungerem (NRD)
. Fot, CAF

DUET SKONECKI - FAGEROS 
nadal niepokonany

Cooper - Fraser w finale Wimbledonu

dawnych meczach polskiej re- 
prezentacji seniorów w Rostoku 
i młodzieżowej w Schwerime 
Tym razem osobą udzielając.; 
wywiadu był przedstawiciel

PS .
Gdy płk. Reyman miał juz 

i jakie takie pojęcie o występach 
; Polaków w NRD, przyszła nam 
i chętka na wyciągnięcie kilku 
|słow od obserwatorów mi- 
istrzostw świata. Pytania: Jak ' 
gidlv tam czołowe drużyny i za- । 

i wodnicy, jakie szanse miałaby : 
| w Sztokholmie Polska — cisnę- 
; ly się na usta same. Nie uilslo ! 
się. Obserwatorzy z PZPN i 
przedstawiciel ,,PS“ jechali w 
innych wagonach i po kilku mi­
nutach musieli się rozstać.' /

Co się odwlecze — to.nie ucie- | 
cze. W środę przy redakcyjnym : 
biurku zastałem red. Grzegorza I 
Aleksandrowicza, który również I 
powrócił już ze sztokholmskie। ' 
wyprawy. To, czego nie udało 
m; się wyciągnąć od obserwato­
rów z PZPN, zdobyłem od re­
dakcyjnego kolegi.

zwycięzcą w Mławie
Podobas liderem WMM

MŁAWA, 2.7 (tel. wł.). W środę 1V etap wyścigu Mazowsze — Mazury 
na trasie Ciechanów - Mława (216 kni), wygrał Królak przed Trocha- 
nowskim i Podobasem. W klasyfikacji ogólnej po czterech etapach 
prowadzi Podobas przed Królakiem ) Trochanowskim. Pierwszy z ko­
larzy zagranicznych Borgkvist (Szwecja), zajmuje 13 miejsce. Lider 
wyścigu po trzech etapach Belg de Roover zajmuje 15 lokalę.

Dzisiejsr.y.-'najdłuższy etap wy­
ścigu. spowodował kompletną zmia­
nę układu dotychczasowej czołów­
ki. nadto charakteryzują gó bardzo 
nczne rezygnacje kolarzy na tra­
sie. gdy ż wycofało sie aż 18 zawod- 
inkc-w. Ze 100 kolarzy, którzy wy­
startowali do II etapu, pozostało 
;uz tylko 60.

'Etap-do .Mławy niewątpliwie de­
cydował o losach czołówki. Kola­
rzeniają.za sobą. ok';i!660 km, po- 
tjpsttjló przed.'nirnj ók. 480 km ty 
tr-zęt-lr- leuipaćli? które'chyba nie 
wprowądzą już-zasadniczych zmian 
w czołówce. Trudno jest Jednak 
typować zdecydowanego faworyta, 
gdyż szanse zwycięstwa dajemy w 
tej chwili przynajmniej 7 kolarzom.

belgijscy. którzy tak 
jechali na ■ początkowych

ech etapach. są już właściwie •

LONDYN. 2.7 (tel. wł ). W śród? 
rano nad I undynein oberwała st. 
chmura deszczu lak potężna, źe 
chwilami ulice miasta przypomina 
ły kanały weneckie Ale od połud 
nia niebo zaczęło sie wypogadzac

Na centralnym kurcie stanęli io 
walki najwięksi rywale turnieju 
Australijczycy Cooper i Bose 
Wbrew przewidywaniom moim, a 
zgodnie z przewidywaniami ..Prze 
giądu Sportowego" Cooper zwy 
ciężył przy czym tylko w pierw­
szym secie, wygranym przez Rosę 
9:7. spotkanie’ miałó zacięty i za 
powiadający nieubłaganą -walkę 
charakter ftzy następne sety 
wzmagając nieustannie prze 
wagę, .wygiął Ashley Ćóope: #2- 
6:2. 6:3 kwalifikując się jako pier­
wszy do finału 1958’r.

Na korci? nr I grała tymczasem 
druga półfinałowa para: -Fraser ~ 
Nielsen Frąsei .grał^świetnie f jyl 
ko niezłomnemu ^duchowi-- ,walk: 
Duńoyka Nielsena przypisać nale' 
ży zdobycie przez niego lednegc 
seta, składającego się z 36 gemów' 
Spotkanie • :i wato 3, .godziny:, i za 
kończyć "Hę zw ycięstwepi lew.ore, 
kiego Frasera 6’4 6:4 17:19 ’6:i 
W finale gry pojedynczej me* 
czyzn. który odbędzie się pra.wdo 
podobnie w ai* ek. spotkają 
więc Cooper’ j Fraser.

Wobec tego, że grać można by­
ło początkowo'tylko na. kilku kor 
ach glńwnvch. a boczne, nie prży 

-ryte płachtami były zbyt mokre- 
gry przeciągnęły się . znowu . do 
□óżneso wieczora: Jakox ostatnie na 
centralnym korcie odbyło’ się spot 
kanie w grze mieszanej Skoiiecki 
Fasieros — Davhison:., Snow^ .-Była 
;ó luż druga tego dnia gra Sko} 
ńeckiego. W pierwszej dokończył 
meczu rozpoczętego leszcze w po 
niedziałek przeciwko parze Carter 
Arnold wygrywając ostatecznie 
7:5 6:4. W spotkaniu z parą Da 
vidson Snów, dzięki* dobrej dyspo- 
zycji t ambicji, Skoticcki wraz żc 
«swoją ..modną" ; partnerką ""wygrał

pierwszego seta mimo setbolj prze
ciwników' 7.5. -W ^drugim zagrał jak
z niit, z lekkością i swobodą, wy-

— Panie Grzegorzu, przede 
wszystkim takie pytanie: Jakie 
szanse miałaby Polska, grając za­
miast Związku Radzieckiego, gdy­
by jakimś szczęśliwym zbiegiem 

-okoliczności znalazła się zamiast 
zespołu ZSRR w Szwecji, gdyby 
np. udało się jej wygrać w Lip* 
sku?z nut, z lekkością i swoooaą. wy­

wołując zachwyt sztywnych AngH i 
ków i wvarvwając 6:1 W czwai ' 
tek., w- 1/8 -finatn para Skoneckl )W GOTEBORGU BEZ SZANS! 
Xagpf.os ąpolka się. z parą \\egier • ■ ........... , ■
śko-Titemiecką -Slkorsky—Vogler 
-.Turniej Juniorów • rózppGżąr śh 
dopiero w środę? Tenisista ratlziec 
kpPotahin zadebiutował .'pomyślnie 
wvgrvwaiąc ż. Francuzem .Bresson
6:4..8:6 Natomiast -nąsż zawodni1 
Piotr Jamroz jeszcze nie crał ze 
swoim Holendrem Beukerienp

- A. Majewski

— W. towarzystwie . Brazylii. 
Anglii i1 Austrii-'nasza reprezen­
tacyjna jedenastka nie miałaby 
żńdnyęh,. sżans.. Dlaczego? Pro-

Znów
0 w ® 

milioner
V/ Lolku

P, P Totalizator Sportowy za. 
wlrdamla. ie w koitUursie Toto- 
Lotek z dnia 'Id czeruca.br siwlcr 
dzono 1 rozwlłizanie z 5 trafienia 
ml premiowy ml z Krakowa — na 
groda 1 000.000 zł 89 rozwiązań 
z 5 trafieniami — nagrody t>o oko­
ło 11512 zł 5 812 rozwfąrań r 4 
trafieniami neerodr po 265 zł ' 
ponad 101.000 rozwiązań z 3 O u 
flenlarnl nar/rodv po 14 rt.

Kolejne lOHOuanle uorikiu-Mii TO
to.Lolek odbedrle sie w dniu 0 
llpca hr w Szczecinie na konKnr- 
ale ..Zeadnl Zeadnla" or zanfzowa 
nym przez Polskie,- Radio. Oslo,no 
pcilwkl Dni 'MorzA i Tolaii-
statoi1 Sportou/e

Praser (Australia) wstedt do pMfiimln» turnieju w Wimbledonie, po pokonaniu Davidsona. 
• Na zdjęciu: Australijczyk podciąg gr'y z Włochem Maggi

Fot. CAF

Voorting (Holandia) wygrywa etap do Dunkierki w ^tegorocznym .rTąur^ de ^Pratife".-- -Na > 
;.drugjęj pozycji Wioch -Bajji^ \ g ĆAF'' ' j

$ 2

Holender
Voorting ~
nadal liderem
Tour de France

ł Pohl i Lentner Oo
$ Na ostatnim posiedzenu
Y . Wydziału Gier i Dyscyplin 
Y PZPN nałożono wiele kar na 
9 naszych czołowych piłkarzy.
Y którzy w ostatnich meczach 
9 ligowych -rundy wiosennej

; O. ..wyróżnili się? brutalną grą
' 0’ i obrażą “ sędziów. Ł nest
। V POHL Górnik Zabrze za u*
v myślne kopnięcie przeciwnika
O , bez- piłki :iika any został 3
O miesięczną dyskwalifikacja.
O Jego kolega klubowy LENT-
A NER będzie pauzował takżeo

zawieszeni
O O o o o

PARYŻ. Zwycięzcą VI etapu Tom 
de France, prowadzącego z Caen 
do St. Htdeuc został Belg van Ge. 
neugden, który irasę 223 km prze- 
leciiał w 5:21.45. Ten sam czas co 
zwycięzca uzyskali Irlandczyk El 
Hot: i Włoch Favero. Drużynowo 
etap "wygrała drużyna Francji 
Środkowej — 16:05.15 przed Bel­
gią — 16:05.30.

W klasyfikacji Indywidualnej po 
sześciu etapach na czele jest Voor.
ling; (Holandia) - 
Mahe (Francja! - 
miniani (Francja1)
klasyfikacji 
Trancja — 
— 92:03.49.

30:33’58 przed 
30:3:1.58 i Ge- 

• '30:36:30. ‘W 
•>wej prowadzi

91:59.22 przed Belgią

PARYŻ. Kolarze uczestniczący w
międzynarodowym wyścigu Doóko-
ła Francji przybyli już do Brestu 
Metę siódmego etapu- prowadzące­
go z St. Brieue do Brestu, jako 
pierwszy przejechał Włoch Pado- 
van. wymijając na ostatnich me 
trach Anglika Robinsona. Włoch 
wygrał jednak dzięki przetrzyma 
nin Anglika za siodełko na finiszu, 
toteż protest Robinsona uwzględ­
niono i przyznano mu zwycięstwo 
etapowć. Robinson jest więc pierw 
szym Anglikiem, który Wygrał etap 
w historii Tonr de France. Zwy 
ciezca • przejechał 170-km trasę w 
4,03.31. Taki sam- czas uzyskał 
.Włoch" Padovan. który rzajął dru- 
«gie;jmlejsce. .' ; •'

W~ -klasyfikacji Indy wid halnej po 
siedmiu etapach koszulkę lidera 
zachował. nadal Holender Vportlmj. 
Jc?o łączny czas' wynosC^JH 55. 
Dalsze miejsca zajmują: 2/'Mahe 
/Francja) — 34.41,55. 3 Oetpinlani 
(Francja środkowo*południowa) — 
34.43^7, 
’ Drużynowo’ kolejność no 7- eta­
pach jest następująca: 1. Francja 
— 104.14.13/2. Belgia — 104.26.57 
3 Francja środkowo-pohidtilowa 
104.29.00, 4. . HplandlH—Lukspm
bm*g 101.30.11 5 Frarrnla zachód, 
nlo-puludnluwa 104.34.59.

na straconej pozycji, bez szans za­
grożenia polskiej czołówce. Wiele 
bvło już przykładów w naszych ; 
wyścigach , z. udziałem Belgów’ 
wskazujących na to. że ..piętą 
achillcsową" kolarzy tego kraju są 
długie etapy. W środę potwierdziło 
się to jeszcze raz, na trasie naj- ; 
dłuższego IV etapu wyścigu Ma- 
zowszc — Mazury. Liderzy wyści- : 
au po trzech etapach, kolarze bel- 
ąijscy. bynajmniej nie ukrywali • 
swoich obaw przed tym etapem, a < 
były one — jak się okazało na tra-< 
sie i mecie — całkowicie irzasad-: 
nionc. Belgowie, podobnie niemal* 
jak wszyscy kolarze zagraniczni; 
ponieśli na tym etapie sromotną 
kieskę. Jako tako-, z walki wyszedł • 
Szwed ; Fergkvisj. tracąc do-pol- 
skjej czołówki 6 min. Natomtast\ria- 
siepny -kolarz zagraniczny.. .-‘lider/ 
de Roover zakończył etapżaż b 15 
min za’-nąęzą^ćzoTówką^ ~

Atak polskich kolarzy na pozy­
cje liderów nastąpił prawie natych­
miast po starcie. Nie po raz pierw­
szy wA.rtyoT wyścigu inicjatywa wy­
szła ze strony zawodników Legii.; 
Podobas, Trópbanowski, Domański’ 
i nareszcie aktywny w tym sezonie 
Bugalski zawarli przymie-ze ź- 
gwa' dzistami: Jankowskim, Wawrz- 
ko i Kauskim. następnie z Woźnia­
kiem z bydgoskiego Pafaro, i prze­
de wszystkim ze Staszkiem Króla­
kiem z warszawskiej Sarmaty.

Złożona w znacznej większościo o oprzez 12 tygodni za słowną 
obrazę sedziego podczas me­
czu z Wisłą.

KEMPNY j KAUDER z Po­
lonii Bytom t GAJDA Naprzód 
Uplny otrzymali dyskwalifi­
kacje z zawieszeniem. GRZY­
BOWSKI (Lecbia) i NOWACKI 
(Pogoń Szczecin) dostali naga­
nę. a KAŁUSZ (aKS Chorzów) 
pozbawiony został na rok' 
p awa pełnienia funkcji kapi­
tana, a poza tym ukarano qo 
miesięczną dyskwalifikacją.

o 0’ o i
। nowiła czołówkę w;

sta-

miała

sprzyjający wiatr

o o o o o o
pościg- 4-osobowej grupki, w któ-

v 0
OOOOOOOOOOOOOO-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOiOOOOOOOOO
o

Nowy konkurs „PS":
• ' - i---/ • ^-ł d ■

TEGO
jeszcze
nie było

W poprzednim numerze za­
mieściliśmy pierwszy kupon na. 
szeijo konkursu.' dziś pFezentule- 
my rysunek i kupon nr. 2. Przy­
pominamy pokrótce warunki kon­
kursu: nasz kai-ykaturzysta Ed­
ward Ałaszewski. naszkicował 24 
sylwetki popularnych polskich 
sportowców. W każdym numerze. 
p’ocz poniedziałkowego, ukazy­
wać'si, będzie kolejna karykatu­
ra. pocięta na kawałki wraz z ku­
ponem. opatrzonym numerem po. 
rządkowym. Pocięte elementy ry. 
sunku (uwaga! ciąć po linach pro­
stych!) należy umiejętnie złożyć, 
rozpoznać sportowca i na kupo­
nie napisać jego nazwisko.

Na zwycięzców konku su. któ­
rzy nadeślą w terminie 1 — 10 
września br. wszystklą 24 wy­
pełnione kupony, czekają nastę­
pujące nagrody:

1.’2-szarotki
2. Komplet kolorowych karyka­

tur sportowych E. Alaszewsklego
3, 7 rocznych prenumerat 

..Przeglądu Sportowego*' od 1 
października 1958 do 1 paździer­
nika 1959 r. ?

u

i

B

czeruca.br
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Z TYTUŁU obowiązków 
służbowych uczestni­

czyłem ostatnio w kilku 
walnych zebraniach róż­
nych związków- sportowych. 
Niejednokrotnie przebieg 
takiego walnego zebrania 
jest bardziej emocjonujący, 
niż wielkie zawody lekko­
atletyczne, lub bokserskie z 
udziałem najlepszych zawo­
dników świata. Niejedno­
krotnie walka jest tak za­
cięta, iż fraszką przy niej 
wydaje się bicie rekordu 
świata, albo pojedynek z 
Pattersonem.

Nie zawsze jest to jed­
nak walka fair, utrzymana 
w ramach przepisów spor­
towych. A wydawałoby się 
przecież, iż ci ludzie, któ­
rzy powołani są do układa­
nia prawa sportowego, do 
przestrzegania regulami­
nów, do nauczania młodzie­
ży, z jakim szacunkiem ma 
się odnosić do przepi­
sów, powinni świecić przy­
kładem.

Niestety, tak nie jest. To 
'co obserwujemy na niektó­
rych Walnych Zebraniach 
prZS'Pomina „najwspanial­
sze^ Sejmiki Szlacheckie. 
Aż rfziw bierze, iż zebrani 
nie chwytają za pałasze, że 
nie obcinają sobie uszów.

Prywata» animozja, wal­
ka ó wyjazdy zagraniczne, 
o jakiegoś nie bardzo warto­
ściowego zawodnika, powo­
duje zupełne zamroczenie, 
zapamiętanie, okazję do 
zdeptania, oplucia, oszkalo- 
wania przeciwnika, który 
jest innego zdania.

Sądziliśmy, iż Walne Ze­
branie Polskiego Związku 
Piłki Nożnej było dostate­
cznym ostrzeżeniem dla 
wszystkich innych związ­
ków, że cień rzucony wów­
czas na pewien odłam dzia­
łaczy szybko zniknie.

Wiemy wszyscy, iż Walne 
Zebranie ma specjalne u- 
prawnienia, że może uch­
walić i obalić, co mu się po­
doba, naturalnie w ramach 
obowiązujących cały naród 
praw. Tymczasem, jak się 
okazało, przebieg niektó­
rych Walnych Zebrań za­
ćmił sławetny Sejmik Szla­
checki naszych piłkarzy.

Byłem ostatnio na obra­
dach szermierzy. Tylko 1 
jedynie niesmak mógł po­
zostać każdemu obserwato­
rowi narad, w których brali 
udział ludzie przeważnie 
utytułowani, zajmujący 
niejednokrotnie wysokie 
stanowiska w pracy,

Jakieś dziwne metody 
zaczynają u nas panować. 
Ludzie w ciągu roku zbie­
rają materiały „obciążają­
ce**, by później, właśnie na 
Walnym Zebraniu, „utopić** 
sw'oich przeciwników, by 
pozbawić ich czci, by zro­
bić z nich dosłownie i w 
przenośni przestępców.

I gdzie się to dzieje? 
Właśnie w sporcie, właśnie 
w tych związkach, które 
powinny świecić przykła­
dem.

Zebranie szermierzy, to 
czarna plama w historii na­
szego sportu. Tylu inwek­
tyw, oskarżeń niestety, nie 
wiadomo do końca, czy cał­
kowicie słusznych, czy nie, 
takiej walki o_. stołki, o 
wyjazdy zagraniczne — nie 
spotkaliśmy nigdy i nigdzie. 
Dwie frakcje nie żałują się 
nawzajem przy obrzucaniu 
błotem.

W końcu ludzie oszkalo- 
wani, posądzeni o przestęp­
stwa karne zostaja ponow­
nie, jak gdyby nigdy nic, 
wybrani do zarządu, oddaje 
się im najwyższe mandaty.

A co z oskarżycielami? 
Jrślj kłamali, jeśli obrażali 
bezpodstawnie, to powinho 
się wyciągnąć w stosunku 
do nich konsekwencje. Nie 
można o poważnym działa­
czu mówić tak jak w nie­
których kolach:

— ukradi, czy też jego 
okradziono. Bliżej nie wia­
domo, ale coś tam było.

Walne Zebranie, to jed­
nakże nie Pralnia-Gigant, 
z której z powrotem wy­
chodzi zabrudzona i potar­
gana bielizna. Ktoś się po­
mylił tak traktując poważ­
ne narady.

Dr .1. Nawrocki ma wy­
stąpić na drogę sądową wo­
bec prof. M. Suskiego, ktoś 
inny ma znów prawować 
się z kimś innym. W takich 
warunkach istotnie można 
oszaleć i nie dojść do sed­
na sprawy. Nie można roz­
wiązać problemu, kto za­
winił, ą kto rzucił oszczer­
stwo. Kto ma w ogóle rację. 
Nie bardzo wierzymy, aby 
po takim zebraniu jak to, 
które odbyło się w ponie­
działek, mogła w naszej 

■ szermierce zapanować po­
goda i dobra atmosfera do 
pracy. Nasz biały sport zo­
stał zabrudzony czarnymi 
plamami.

Oby nigdy już takich 
Walnych Zebrań nie było. 
Blady świt, który około go­
dziny 3 nad ranem witał 
zebranych wydawał się 
smutny, nie mówiąc o lu­
dziach, opuszczających salę 
CRZZ. Zanim PZSz rozpo- 
cznie na nowo prace dobrze 
stałoby się, gdyby najwyż­
sze władze naszego sportu 
rozpatrzyły sytuację w szer­
mierce. Pozostawienie dzia­
łaczy samych sobie może 
doprowadzić do nieprzewi­
dzianych powikłań.

Jerzy Zmarzlik

Czy podtrzymamy tradycje Heleny Rakoczy?

ZSRR - JAPONIA
o prymat wśród gimnastyków

Dziennikarz był chory Okruchy
Przeprowadzona ostatnio roz­
mowa prezesa PZRugby, Wła­
dysława Trybusa z szefem spor­
tu wojskowego płk. Kazimie­
rzem Malczewskim, wróży po­
prawę i na tym odcinku.

Przy okązjl obciąłbym zwró­
cić działaczom frugby uwagę na 
sprawę drobną'.’ a mogącą mieć 
duże znaczenie na dalszy roz­
wój Ich dyscypliny. Na całkowi­
te zaniedbanie pracy, propagan­
dowej. Trudno, trzeba zdać so. 
bie sprawę, że rugby to jesz­
cze nie piłka nożna, boks czy 
lekka atletyka, trzeba kołatać do 
źródła wiadomości publicznej, 
bo ono — na razie — nie wy- 
tryśnie w lokalu związku na 
Torwarze. Praca propagando­
wa rugby — mimo szeregu de­
klaracji — leży w PZR całko­
wicie. Nikt nie ma nigdy poję­
cia. kiedy I gdzie odbywają się 
rozgrywki ligowe, Jak idzie 
praca w ośrodkach, nikt nie 
Jest poinformowany o zamie­
rzeniach I bieżących pracach 
związku. Propaganda ma jed­
nak swoje znaczenie i nie wrol- 
no je| lekceważyć.

Walny Zjazd PZRugby wska­
zał zarządowi drogę dalszej 
pracy. Związek nie zamierza 
dorównać za wszelką cenę czo­
łówce śwlatowe.| (od której nie 
Jest tak daleki, jakby się ko. 
mu zdawało), realne wytyczne 
to:

rozszerzenie pracy z mło­
dzieżą poprzez różwój istnie. 
Jąeych już ośrodków 1 w mia­
rę możliwości powołanie no­
wych,

dalsze starania o wprowa­
dzenie rugby na teren woj­
ska,

reorganizacja rozgrywek 
mistrzowskich I pucharowych 
idąca w kierunku atrakcyjno­
ści t oszczędności.

zaostrzenie akcji przeciw, 
działającej ewentualnym wy-

Działacze mqby nie po»n 
w ślady szermierzy. Dysku­
sja na zjaździe Polsklpqo Związ. 

ku Ruqby była nadzwyczaj rze­
czowa, wypowiedzi cechowała 
wyłącznie . troska o rozwój taj 
dyscypliny sportu. Może właś­
nie dlateqo ani Jedno słowo z 

. obrad PZR nie przedostało si, 
do wiadomości publicznej. Po­
za tym. Jedyny dziennikarz od­
wiedzający od czasu do czasu 
lokal związku był w tym cza­
sie... chory.

Dawno minety już czasy, kie­
dy słowo „rugby" kojarzono z

Mimo, że tegoroczny sezon >kkó- 
atletyczny dopiero rozkręca nie 
teraz powstają plany m:ęd/vOan. 
stwowych kontaktów na rok p^\»sz 
ły. Jak wiemy, spotkan-a mi®ri?vZ 
państwowe cieszą się uajw.ększ^ 
zainteresowaniem zarówno kib;eów 
jak i zawodników i odpow ^nia 
ilość meczów w kalendarzu odpo­
wiednio mobilizuje czołówkę.

Otóż na rok przyszły PZLA pro­
jektuje rozegranie spotkań seniorów 
z ZSRR. Finlandią (po raz p;«rw 
«zy), W. Brytanią. NRF. Weg?an/ 
Grecją i Jugosławia. Gdybv 
kie zaplanowane mecze doszlv d® 
skutku, z pewnością mielibrśmy ie. 
•len z najbogatszych i najhardziej 
atrakcyjnych sezonów. Wydaje ma 
Jednak, że plany te można jeszcze 
rozszerzyć o takich partnerów. 
NRD. Włochy czy Rumunia, w ra­
zie bowiem odmowy któregoś z pan. 
nerów, zawsze pozostaje nan jelcze 
sporo przeciwników. Poza tvm trze, 
ba pomyśleć o drugim rzucie na­
szych zawodników, którzy pnri fir­
mą .pierwszej reorezentacy 
zmierzyć się z Rumunią, Włochami 
czy Grecją.

Również bogato wyglądają pisnę 
Startowe dla naszej młodzieży. 
Oprócz tradycyjnego trójmeczu PnJ- 
sks — CSR — Rumunia nasi mH- 
dzieżowcy rozegrają mecze z L twe 
(do lat 18). Ukrainą (do lat 19). zsnn 
(do lat 21) 1 Włochami (do lat U). 
Życzymy jedynie pomyślnego zrea­
lizowania tych optymistycznych pu. 
nów!

dualnei triumfowała Łatynina ■ mężczyźni — Jankowicz, Jokiel.
(ZSRR) przed Węgierką Keleti. Z 1 Tomala, Konopka, Reinlsz, Rokosa, | 
naszvch zawodniczek Rakoczy była rez. Branecki. i
ósma, a Kotówna dziewiąta. | Nasi zawodnicy, jak już wspom-1 

nieliśmy. przygotowywali się do {
OBECNE SZANSE I NADZIEJE mistrzostw na trzytygodniowym 1 
Tnk obecnie kształtuje sie sv- ! obo^e. Lepszym opanowaniem ukła- f jak obecnie K“z\anu.ie może pochwalić drużyna

• łdV <’ [ kobieca, która jest na pewno ze- 
I społem pewniejszym i bardziej wy­
równanym, Dziewczęta miały trud-

kapitalistyczna— Czukarin, koń z łękami

ZA TRZY dni rozpoczynają । 
sie w Moskwie mistrzostwa i 
świata w gimnastyce kobiet i ( japońskie niebezpieczeństwo 

i kra ów Bardziej może zbliżone do aktunl-I reprezentantów zo Krajów. । nych Wynjięj ostatniej oilmpia- 
startuia również gimnastycy i . dy. Tutaj również drużynowo 1 In- 
pimnastvczki Polski. Pełne. , dywidualnle triumfowali renrezen- gimnastyczKi unhiot i i ‘anci ZSRR, jednak w k.6-osobowe druzynj o di i mę^CZyZn nileii oni już 

: przeciwnika, na jakiego «jiobm । 
ostatnio Japonia. Rosjanie wygrali I snuć

: O-U5UMUWC . ww .
[ mężczyzn, zgłosiło oprocz Poi- 
ski 12 krajów: Bułgaria, Cm-

: ny, NRD, Finlandia, Francja, 
Węgry, Włochy. Japonia, Ru­
munia, CSR, ZSRR i Jugosła­
wia. W konkurencji mężczyzn
startować będą ponadto zespo­
ły Afryki Płdn., NRF, Iranu i

; usa. ,
Niektóre kraje zgłosiły rów­

nież zawodników i zawodnicz­
ki do konkurencji indywidual- 

1 nej; są to: Kanada, Egipt, Hi­
szpania, W. Brytania, Luksem- 

1 burg. Meksyk, Szwecja i Syria.
Na marginesie zgłoszenia Hi­

szpanii warto zaznaczać, . że 
kraj ten zapowiedział start jed­
nego tylko zawodnika, nie po­
dając jego nazwiska. W świat- 

| ku gimnastycznym panuje duże 
zaciekawienie, czy będzie nim 
legendarny niemal mistrz 

' Europy, Joaquin Blume. Cho- 
dzą jednak słuchy, że rewela- 

I cyjny gimnastyk kraju torrea­
dorów nie będzie startował w 

I Moskwie z powodu... nakręca­
nia filmu, w którym występu­
je w roli amanta. Prawdopo-1 
dobnie więc do Moskwy przy- 
jedzie Martinez.

JAK TO BYŁO PBZED 4 ŁATY 
W RZYMIE?

Tytułów mistrzów świata, tak w 
; konkurencji indywidualnej, jak i 
; drużynowej, bronią gimnastycy i
j gimnastyczki ZSRR. Rozegrane czte­
ry lata temu w Rzymie poprzednie

I mistrzostwa świata były wielkim 
triumfem gimnastyki radzieckiej.

’ W konkurencji zespołowej kobiet 
‘ drużyna ZSRR wyprzedziła o około *

16 pkt. następny zespól — węgier­
ski. Dalsze miejsca zajęły zespoły 
CSR i Rumunii. Polki były piąte, 

' Rumunkami nie-przegrywając z 
znaczną różnicą ułamka punktu, 

wśród kobietIndywidualnie -------- ......
triumfowała w Rzymie gimnastycz-
ka ZSRR Rudko, wyprzedzając 

’ Czechosłowaczkę Bosakova. Wielki 
sukces odniosła wówczas Helena 
Rakoczy, zajmując trzecie miejsce.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyły: wolne — Manina, ZSRR; 
równoważnia — Tanaka, Japonia; 
poręcze — Keleti, Węgry, skok —

i Manina.
I W konkurencji mężczyzn przewa­
ga reprezentantów ZSRR była rów­
nież przytłaczająca. Wprawdzie ze­
społowo Japończycy zdołali -wywal­
czyć mniejszą punktowo przewagę 
Rosjan, niż Węgierki w konkuren­
cji kobiet, jednak w punktacji in­
dywidualnej nikt nie zdołał roz­
dzielić siedmiu gimnastyków ZSRR. 
Trzecie miejsce zespołowo zajęli 
Szwajcarzy, przed NRF, CSR i Fin­
tandią. Polacy zajęli 
miejsce.

dopiero 11

Tytułu mistrza świata broni Mu­
ratów. w Rzymie wyprzedził on 
Czukarina i Szaginiana. Mistrzami 
na poszczególnych przyrządach są. 
wolne i drążek — Muratów, kółka 
— Azarian, skok — Sotornik* CSR.

Szaginian.
brutalnością.

Luticju w gimnastyce
J roprezen-I Ostateczną odpowiedź dadzą oczy- 
konkurencji i wiście moskiewskie mistrzostwa: na 
iż godnego podstawie jednak ostatnich spotkań 

-... । międzynarodowych możemy wy- 
j pewne wnioski. Wydaje się»

uenrw&wa owim m », h «a
(WTI »—ą wena his r.

Plakat XIV mistrzostw

z Japończykami przewagą 
łych dwóch punktów, zaś w

świata

noścl z zeskokiem z poręczy, a tak­
że z. . ćwiczeniami wolnymi 1 na 
równoważni. Jednak przy pomocy 
Uenerów zdołały szczęśliwie z nich 
wybrnąć. Kotówna ma Już zupełnie 
wyleczoną niedawną kontuzję t jest 
w dobrej formie.

Drużyna męska ma wszystkie 
ukłndy opanowane w 100 proc., 
brak jej Jednak pełnej pewności. 
Pewni są właściwie trzej Jedynie
zawodnicy Jankowicz. Joklel i
Konopka, po pozostałych można się 
zawsze spodziewać „zawalenia" te­
go czy dnnego przyrządu. Zwłasz­
cza niepewny jest Tomala, który 
przyjechał na obóz wyjątkowo sla- ; 
by i dopiero w Chyllcach przyszedł : 
do formy. I

druffi rok trwają rozgrywki li- 
gowe. powstały t świetnie pra­
cują 4 ośrodki młodzieżowe w 
Warszawie. Gdańsku. Poznaniu 
I Katowicach, a na działaczy 
usiłujących wprowadzić ruchy 
do szkół I wojska, ciągle pa­
trzy sie jak na ludzi parają" 
cych się rzeczą niepoważną. Z 
domieszką podejrzliwości.

Kto miał okazje do zetknięcia 
sle z owalną piłka, ten wie 
Jakie rugby ma kolosalne zna­
czenie wychowawcze, Jak bar­
dzo i szybko wpływa dodatnio 
na ogólny rozwój fizyczny. Nie 
dla widzimisię wprowadzono 
rugby Jako przedmiot szkole, 
niowy do armii wielu państw i 
przedmiot obowiązkowy w za-
jęciach wielu szkól

w gimnastyce: 6—10 lipca 1958
tyloskwa

nieca- 
punk-

rtacji -indywidualnej Czukarin wy­
przedził Japończyka Takashi zale­
dwie o 0.5 pkt. Następnych dwóch 
gimnastyków ZSRR — Titowa i Mu- 
ratowa. rozdzielił w klasyfikacji 
drugi Japończyk — Takemoto. W 
konkurencji zespołowej dalsze miej­
sca po ZSRR i Japonii zajęli gim-
nastycy Finlandii, CSR 
lacy, jak wiadomo, w 
nie startowali.

Wśród kobiet znów

i ŃRF. Po- 
Olimpiadzie

zwyciężyły
gimnastyczki ZSRR przed Węgier­
kami. różnica punktowa była jed­
nak tym razem nieznaczna. Dalsze 
miejsca zajęły drużyny Rumunii. 
Polski i CSR. W punktacji indywi-

Urzędowe tabele wygranych

P.P. .Totalizator Sportowy

f.t. MNlUliSOI SPlBTOtrl
OgUiM tobolę oygnnyoh pMyśaj 2.000 sł.
• Konkursie Toto-Lotek n dnia 29 ooenoa 38 r,

Ebb«HmhU g 3 traflenlam -prealosyni - 
nagrodj u stopnia

Kupon» skłstena a punktaali Toto:
Kłaków 2/34-497312

WoswiaMBl» s 3 trtfunlsaa nagrody III stopnia

Toto.Kupony składana a punktaoh

Warseava 1/49-7992 
1/169-44976» 
1/241-613902 
1/294-947614
1/358-657001 
1/511—749709

1/114—487099 
1/2 02-790523 
1/267-2911’t. 
1/314-4474719 
1/38^728143

1/129—232224 
1/218-2072628 
1/281—3992 
1/332—2036467
1/433-2479934

KraW» 2/9—768306 
2/39-2001806 
2/284-242019

2/13-949111
2/81-2085598

2/26-1717147 
2/299-1890100

Xatma. 3/59-492220
3/164-324208
3/212-882*69

3/122-389408 
3/168-918748 
3/212—882969

3/142-892881 
3/204-208040) 
3/278-97171

Yreóla. 4/92-698962
4/151-189291

4/97-694037
4/209-440519

4/191—189291

UAt 5/2 0-226818 5/21-444133 5/29-495570
5/60-534993 9/93-2341233 9/99-70146«

Posnan 6/3-218140 
6/82-146598 
6/91-2035869
6/164-434278

6/82-146598 
6/82-146598 
6/92-2102432 
6/168-453588

6/82-146598 
6/82-146598 
6/1'02—316476 
6/213—2068565

ByćgMBB. 7/3-896141
7/49-703467

7/36-2119460 
7/62-1799174

7/36-2113408 
7/71-2007602

7/123-136689»

17/107-203439

óutek 8/17-326057
8/98-211844
8/113-77651

8/23-2140122 
8/98-211844 
8/133-0.0232

8/44-2OT5103 
Q/9B-211B44 
8/232-1436977

Małyatek 9/21—97956
XlBlBB 11/22-293500 11/39-89U73 11/80-593713
RM80Ó8 12/4-993000 12/41-597820 12/43-7344
Opole 13/26-1147437 13/59-183849«
Xiel.OÓ»B 14/36-5575X5
ÓWB.01B 15/36-1320919 13/73-1638217
ouetyn 16/72-368208 16/123^124623
X0SM11B 17/92-439917 17/92-43969« 17/93-947623

Mistrzostwa 
lipca i trwać 
nych dniach

4 
rozpoczynają się 6 
będą do 10. W kolej- 
rozegrane będą ćwi-

uzenia obowiązkowe mężczyzn, obo­
wiązkowe kobiet, dowolni? męż­
czyzn i dowolne kobiet. Po tych 
czterech dniach znać będziemy już 
indywidualnych t drużynowych mi­
strzów świata w wieloboju, nato­
miast indywidualna kolejność na 
poszczególnych przyrządach roz­
strzygnięta zostanie dopiero w pią­
tym dniu mistrzostw 10 bm.

Do startu w poszczególnych kon- 1 
kurencjach dopuszczeni zostaną tu i 
zawodnicy, którzy uzyskali U pierw­
szych wyników na danym przyrzą­
dzie w poprzednich dniach mi­
strzostw. o ostatecznej kolejności 
decydować będzie nota łączna za 
trzy ćwiczenia.

Kierownikiem drużyny polskiej 
■jest prezes PZG — E. Kosman, je­
go zastępcą wiceprezes S. Grochow­
ski. Trenerami zespołów są: J. Le­
wicki i B. Radojewski, z tym. że 
zastęp kobiet poprowadzi na zawo­
dach Helena Rakoczy. Jako akom- 
paniator jedzie Z. Smietański, jako 
sędziowie M. Zawada, J, Skirlińska, 
Z. Noskiewicz 1 E. Oryszczyn.

M. Liszewska

wschodzia I zachodzie.
U nas wszelkie wysiłki tra­

fiają na mitr obojętności.
Nie zrażeni działacze rugby 

raz po raz zrywają sle do ofen­
sywy. starają zainteresować 
wartościami swego sportu wła­
dze szkolne i wojskowe. Słu­
żą informacjami, przykładami, 
chcą zorganizować kursy in­
struktorskie. Szkolnictwo przy­
jęło postawę wyczekującą — 
nie pomaga, ale i nie przeszka­
dza. Może przykład doskonale 
pracujących ośrodków młodzie­
żowych. których liczba i pojem­
ność okazały się za małe, aby 
pomieścić wszystkich chętnych, 
podziała na pedagogów zachę­
cająco. Wojsko, mimo deklara­
cji poszczególnych działaczy — 
poza przygarnięciem drużyny 
Grochowa do warszawskiego 
Lotnika — także nie wykazało 
do rugby zbyt wielkiej miłości.

brykom na boiskach (w
rugby była ich zresztą mini­

malna ilość),
zmniejszenie wydatków ad. 

ministracyjnych i przeznacze­
nie oszczędności na pracę z 
młodzieżą.
Program PZRugby wydaje się 

słuszny, realny i wart popar­
cia. Tak przez władze sporto­
we, szkolne I wojskowe, jak i 
na łamach prasy. CERGO

*
Rok 1950 w lekkiej-atletyce stać bą. 

dzle, pod znakiem 4fl-lecia PZLA. 
Trzeba przyznać, że jubileusz Zw^ąz. 
ku Lekkoatletycznego przypada w 
bardzo dogodnej dla niego chwili. 
Sukcesy pchają się „drzw:ami j ok­
nami” i w takiej sytuacji trudno 
nie obchodzić radośnie jubileuszu. 
Tym bardziej, że oprócz normalne­
go kalendarza przewidziano na po­
łowę lipca wielkie zawody między­
narodowe w Warszawie oraz szereg 
różnych imprez na terenie całego 
kraju.

Sprawami jubileuszu kieruje obee. 
nie specjalny komitet, który hi* 
teraz przygotowuje szereg wydaw­
nictw propagandowych. Część z nich 
zabrana będzie do Sztokholmu w 
tym roku, aby podczas odbywają­
cego śię tam z okazji mistrzostw 
Europy kongresu TAAF starać si< 
o przyznanie Polsce mistrzostw Eu­
ropy w roku 1962. Myśl ze strony 
naszych działaczy śmiała, ale czy 
znajdzie zrozumienie wśród delega­
tów innych krajów, to już Inna 
sprawa. Warto bowiem dodać, że do­
tychczas mistrzostw Europy n’» or­
ganizowały tak zasłużone dla lekkiej 
atletyki kraje, jak Finlandia, W. 
Brytania czy Niemcy. Konkurencja 
powinna być więc ciężka, ale prze­
cież nigdzie nie ma murowanych fa­
worytów.

Pierwszy rekonesans z trasy
XV Wyścigu Dookoła Polski

że w konkurencji kobiet reprezen- WV'0”
tantki ZSRR będą zupełnie nie za-i objazdu trasy aV Wyścigu 
grożone. Natomiast o, drugie miej- i Kolarskiego Dookoła Polski sę- 
sce rozegrana zostanie wielka । /jyjn plnivnv wvcrion n ni — batalia, której wynik trudno prze- Vla WJscigu p. btam
widzieć. Zespoły nrd. Bułgarii. I sław Wasilewski i organizator 
Rumunii, CSR 1 Polski mają tu teo-! wyścigu z ramienia PZKol p.

: Aleksander Zaranek.cą rolę odegrać może czasokres

dróg kolanom. Organizatorzy , z Bielska do Nowe j Huty, Ra- 
zmuszeni są tam b. często orni- domia i- Warszawy.

oraz intensywność przygotowań.
Sprawa ta przedstawia się dla 

nas o tyle niekorzystnie, że wszyst­
kie zagrażające nam zespoły od po­
czątku roku „siedzą” na różnych 
obozach 1 zgrupowaniach, podczas 
gdy nasze zawodniczki mają za. so­
bą Jedynie trzy tygodnie wspólne-

— Czy trasa pobiegnie zgod­
nie z wytycznymi, jakie otrzy­
mali panowie przed wyjazdem z 
PZKol i „Przeglądu Sportowe- 
go“ — pytamy p. Wasilewskie­
go.

— Zasadniczo tak, z jednągo treningu. Zwłaszcza silnym ze- — Zasadniczo tak, z jedną 
społem są reprezentantki NRD. któ- | małą zmianą, o której powiem 
ly bUaZrdzo%nreżnebiea^ korzystając z
gromiły w Lipsku zespoły Węgier * okazji chciałbym w związku z 
Jugosławii. Również drużyna CSR tym powiadomić miłośników 

ntsźym : a szczególnie tych
zawodniczkom udało się pokonać: zawiedzionych, dlaczego mimo 
Czechosłowaczki. Węgierki przeży- i najszczerszych chęci nie można 
wają ostatnio pewien kryzys i wy- --«„ł-iz s„i.daje się. że w walce o 2 miejsce ich zjezen 1 puścić WJ-
tym razem nie odegrają roli. ‘ SClgu przez miejscowości, gdżie

Wśród mężczyzn bezwzględny ! z wielu względów naleź^łobj 
prymat zsrr należy raczej do prze-) spragnionym imprez międzyna- 
sziości I do walki □ tytuł drużyno-1 rodowych kibicom pokazać tak 
wego mistrza świata z równymi n:AVawa imnw>a 
szansami przystąpią dwa zespoły — ; c|cnawą imprezę.
radziecki i japoński. Fachowcy । _ Sprawa ta chyba jest jas- 
spodziewają się nawet sukcesu Ja- | n   mmAum-ponczyków. Na trzecie miejsce naj- I na pizeijwamj lOzmÓWCJ .
większe szanse mają Finowie, dla | Nie ma pewnie odpowiednich 
których najgroźniejsi powinni być i dojazdów?
gimnastycy NRF. Dalej należy wy- - ■ -

igarn. roi- — A właśnie że nie — odpo- 
___ _____ ____ _____ Chińczycy, wiada p. Wasilewski. — Nie 
Jak krążą słuchy, przygotowują na wszyscy wiedzą, W jakich wa- 
p“^ch%czelmV's^ runkach jeżdżą kolarze dookoła
interesowaniem. ! Austrii, cży Jugosławii, a nawet

liczymy NA dziewczęta I w takiej Szwecji, ktorń choć po- 
| siada wspaniale szosy organi-

Skład naszej reprezentacji przed- ZUje wyścigi odcinkami po ta- 
S^%»iąCR%s^ wertepach, o jakich się 
kielowa, Moroń, Niedurna, rez. To- nie sn«O nawet najbardziej

mienić zespoły CSR. Bułgarii.
ski, NRD oraz Chin.
Moskwę wielką ..bombę’

masik;

Pol-

l wystę-

przyzwyczajonym do polskich

jać osiedla po bezdrożach, na 
których kładzie się nawet deski. 
Powodem tego są ojcowie miast, 
którzy nie zgadzają się na nara­
żenie na szwank ruchu samo­
chodowego. Nasze drogi bite, na 
które narzeka prasa, są przy 
tym autostradami. Tak więc tą 
sprawą obecnie nie krępowali­
byśmy się przy doborze trasy. 
Jest jednak inny powód. Nie 
możemy kwaterować w wielu 
miastach, gdyż niezdolne są 
one zapewnić należytego odpo­
czynku i wyżywienia zawodni­
kom po trudach ciężkich eta­
pów.

— Jak więc ostatecznie przed­
stawia się propozycja komisji 
organizacyjnej w tej sprawie?

— Wyścig pobiegnie z War­
szawy do Białegostoku, potem 
do Olsztyna, Gdańska, gdzie na­
stąpi dzień przerwy. Dalej trasa 
poprowadzi przez Toruń, Poz­
nań do Wałbrzycha, a nie jak 
proponowano do Jeleniej Góry. 
Okazało się, że bez dalekiego 
objazdu nie można tam doje­
chać, a poza tym stadion Gwar­
dii jest w remoncie, tak że nie 

- byłoby gdzie skończyć etapu. 
Nawiasem mówiąc Wałbrzych 
zasługuje na to, aby i on miął 
od czasu do czasu jakąś więk­
szą imprezę. Z Wałbrzycha 
wyścig skieruje się przez Opole 
do Bielska, gdzie kolarze będą 
mieli drugi dzień odpoczynku. 
Trzecia faza wyścigu prowadzi

domia i- Warszawy.

SPORT W TELEWIZJI
rzecz wcale niebłaha

1 A że niebłaha, świadczy wystą- 
; pienie na łamach „Życia Warsza- 
I wy” dyrektora Telewizji Warszawa 
i Jerzego Pańskiego, omawiającego 

przyczyny nielransmitowanla w o- 
statnim czasie szeregu atrakcyjnych 
Imprez.

Czytelnicy „PS” wiedzą już. dla­
czego nie zobaczyli na ekranach 
telewizorów wspaniałego zwycię­
stwa naszych pięściarzy nad Fran­
cją. czy meczu piłkarskiego Pol­
ska — Szkocja. PZPN zażąda!., za 
prawo transmisji 50 tysięcy złotych, 
PZB 30 tysięcy. Tyle Telewizja za­
płacić nie chclała i nić mogła.

Dyr. Pański pisze, że Telewizja
i nie zamierza pozbawiać widzów

transmisji sportowych i domaga s ę 
uregulowania spraw odpłatności z 
władzami sportowymi. Bardzo 
słusznie. „PS” to także postulował. 
Nie możemy się jednak zgodzić 
z zapatrywaniem, dyr. Pańskiego na 
zasady tej odpłatności.

„Jesteśmy zdania, że Telewizja 
nic może ponosić kosztów imprez, 
których nie organizowała, partycy­
pować w stratach nie partycypując 
w zyskach, za całkiem zaś niedo­
puszczalne uważamy ustalanie od­
płatności na zasadzie liczby zareje­
strowanych odbiorników lub zupeł­
nie Już niewymiernej ilości widzów" 
— pisze autor.

Sugerując, że Telewizja, podobnie 
jak i radio, korzysta w zasadzie z 
prawa nieodpłatnego transmitowa­
nia imprez publicznych, dyr. Pań­
ski zgadza się na odpłatność pew­
nych drobnych usług świadczonych 
przez organizatora imprezy na rzecz 
Telewizji. Uważa on jednak trans­
misje sportowe za propagandę kul­
tury fizycznej, która nie tylko nie 
odbiera sportowi klienteli, lecz 
przysparza mu zarówno zwolenni­
ków jak I kibiców, uważa, że trans­
misja nie odbiera zawodom widzów 
bezpośrednich, bo nie Jest w sta-

nie dać takich emocji, jakie prze­
żywa się na stadionie.

A jednak, zawody sportowe — i 
one przede wszystkim — mają za­
danie i istotnie propagują sport od 
początku ich istnienia i od samego 
początku widzowie za to płacą. 
Teatr propaguje rzecz tak poży­
teczną Jak kulturę, a za bilety trze­
ba słono płacić. Ba! A .za wstęp 
do muzeum?

Poza tym Telewizja Widzów bez­
pośrednich jednak odbiera. Na. po­
parcie tej tezy wystarczyłoby prze­
prowadzenia małego doświadczenia: 
takie same zawody z Telewizją 1 
bez. Skutek będzie z pewnością wi­
doczny. Niżej podpisany 1 jego licz­
ni znajomi posiadacze telewizorów, 
niejednokrotnie rezygnowali z wy­
prawy na stadion, woląc obserwo­
wać wydarzenia sportowe na ekra­
nie w przytulnym pokoju, nie na­
rażając się na kaprysy pogody.

Płacić więc trzeba — zresztą Te­
lewizja, choć z małymi oporami 
płacić chce — sęk tylko Ile? I tu 
właśnie otwiera się pole do działa­
nia dla naczelnych władz sporto 
wych, jako że poszczególne Związ­
ki czy kluby, najchętniej brałyby 
równowartość kompletu widowni.

Zanim władze sportowe podej mą 
decyzję pozwolimy sobie na wysu­
nięcie kilku sugestii, pamiętając o 
realnych możliwościach naszej Te­
lewizji i pragnąc, aby na ekranach 
pojawiło się Jak najwięcej imprez 
sportowych.

Przy widowniach ograniczonych 
(hala Gwardii, Torwar, korty Legii) 
sprawa jMt prosta. Jeżeli impreza 
jest atrakcyjna i gwarantuje wy­
pełnienie widowni (Polska — Mek­
syk, Polska — Włochy w tenisie, 
Polska — Francjb w boksie), Tele­
wizja powinna Istotnie ograniczyć 
się do pokrycia tzw. świadczeń. 
Świadczenia te, to przygotowania 
miejsca dla kamer, obsługi, komen­
tatorów oraz czasami zmiana ubio­
rów sportowców, tak aby motńś

ich było odróżnić na ekranie itp. 
W tej sytuacji odpada argument 
konkurencji 1 płacenie powyżej 5 
tys. zł, byłoby zwykłym naciąga­
niem. Dla ' uspokojenia związków, 
umowa powinna przewidywać klau­
zulę obowiązującą Telewizję do 
pokrycia strat, wynikłych z ewen­
tualnego' nieoprzedanla kompletu 
bltetów.

Koszt transmisji pozostałych im­
prez na wyżej wymienionych obiek­
tach nie może — naszym zdaniem 
— przekraczać 10 tys. złotych.

Duże stadiony. Tu zagadnienie 
jest znaczenie trudniejsze. Zasada 
powinna być chyba taka: im bar­
dziej atrakcyjna Impreza, zdolna 
wypełnić największy nawet stadion, 
tym niższa cena za transmisję, ce­
na w każdym razie nie przekracza­
jąca 30 tys. złotych, bo Telewizja 
więcej zapłacić nie będzie w stan ę 
I transmisja nie dojdzie do skutku. 
Tutaj warunek o pokryciu strat 
byłyby dla Telewizji zbyt ryzykow­
ny, powinno się Jednak przewidy­
wać pewne odszkodowanie za nie 
uzasadnioną Innymi przyczynami 
nagłą absencję widzów.

Z tzw. „sportami małymi”, po­
trzebującymi propagandy, kłopotu 
z pewnością nie będzie.

Oczywiście nie silimy się na 
przedstawienie w artykule szczegó­
łowego cennika. Byłoby to zresztą 
nierozumne bez wysłuchania obu 
zainteresowanych stron. Do porozu­
mienia dojść jednak można 1 trze­
ba. Dla Interesu wielu tysięcy już 
widzów, dla zwiększenia atrakcyj­
ności 1 aktualności programu tele­
wizyjnego, dla dobra sportu.

Lech CergowaM
P.S. Jak alę dowiadujemy w o- 

atainiej chwili z GKKF, óprićńwa- 
no tam Już Mciególowy eeńnlk 1 
priśd.tawlono go Telewiiji. ciska­
my nś fetuluty.

W okresie rozgrywania mistrzostw 
drużynowych moeno spęczniały kar. 
toteki 'zawodników w 
dług ostatniego stanu liczba zgło­
szonych do PZLA .ijwoac. .
wodni czek przekroczyła 7 tys„ a Ilość 
klubów wzrosła do przeszło 3M. Na­
stąpił więc ostatnio przeszło dwu­
krotny wzrost, ale nie znaczy to 
wcale, te mimo wszystko bardzo 
skromna liczba 7 tys. ma nas za­
dowalać. Mamy jednak nadzieję, że 
i tutaj niedługo zanotujemy dalszą 
poprawę.

— A jak wygląda trasa od 
strony liczb?

— jedenaście etapów, jakie 
kolarze będą mieli do przeje- 
chania, mierzyć będą łącznie 
około 2030 km, a więc dnia 
przeciętna — około 190 km na 
etap. Dwa najdłuższe etapy wy­
noszące każdy ponad 260 km 
podzielimy na dwa półetapy z 
2-godzlnną przerwą. Jest to etap 
z Białegostoku do Olsztyna z 
przerwą w Ełku oraz etap z Po­
znania do Wałbrzycha z przer­
wą we Wrocławiu. Ponadto 
pierwsze 40 km z Opola do Biel­
ska (z finiszem w Koźlu) pne- 
będą kolarze indywidualnie na 
czas. Trasa jest naprawdę pięk­
na. Ani kilometra drogi bitej, 
t3’lko asfalt, beton, granitowa 
kostka i— kocie łby w przejeż- 
dżie przez niektóre miejscowoś­
ci. Jeśli chodzi o przekrój pio­
nowy to około 20 proc, górzysta, 
30 proc, pagórkowata 1 50 proc, 
plaska.

,— Do startu w dniu 9 wrześ­
nia jest jeszcze ponad 2 miesią­
ce to chyba wystarczająco dużo 
czasu, aby organizacja wyścigu 
stała na należytym poziomie — 
pytamy w końcu naszego roz­
mówcę.

— Oczywiście, ale zasadniczy 
wysiłek, w odróżnieniu do lat 
poprzednich, leży na komitetach 
etapowych, gdyż w tym roku 
PZKol nie korzysta w tej im­
prezie z usług PPIS. Mamy je­
dnak nadzieję, że nasze Okręgo­
we Związki tym bardziej będą 
eheialy wykazać organizacyjną 
sprężystość, gdyż nieraz wyra­
żały chęć wypróbowania swych 
umiejętności.

Rozmawiał: W. Doniański

„Tojo” Kocerka
iczwórkazestemikiem
wygrywają
w Griinau

BERLIN. Kilka sukcesów odnieśli 
nasi wioślarze na międzynarodo­
wych regatach w Griinau. Oprócz 
Polaków uczestniczyli w nich za­
wodnicy NRD, CSR. ZSRR i Węgier.

Kocerka wygrał wyścig Jedynek 
w 8.46.0. Polska czwórka ze ster­
nikiem zajęła pierwsze miejsce w 
czAste 7.28.7. Prowadziła ona od 
startu do mety, wyprzedzając o- 
słabloną osadę mistrzów Europy 
AS Vorwaerts (7.30.Ó). W dirójkńch 
kobiet polskie osady zajęły dwa 
pierwsze miejsca.

W dwójkach bez sternika Schwar-
7.0V 1 Jagodziński zajęli drugi»
miejsce w czasie 8.16.6 za osadą
•radziecką Kuzniecow. Zarubin
(8.12.9). W dwójkach podwójnych 
Kocerka 1 Poniatowski uplasowali 
się niespodziewanie dopiero na 
czwartym miejscu za trzbma osa­
dami niemieckimi w czasie 8.30,8. 
Przegrali oni nawet z parą junio­
rów niemieckich Troeger, Hili. któ­
ra zajęła trzecie miejsce.

Największą imprezę dnia — wy-
ścig ósemek wygrali Węgrzy
w 6.30,0 przOd Czechosłowacją — 
6.32,2 i DHfK Lipsk — 6.33,2.

Czołówka Europy 
w XVI Rajdzie 

TATRZAŃSKIM
PODOBNIE jak w latach ubie­

głych i w tym roku Zakopa­
ne zobaeey fenomenalnych ' raj­

dowców Anglii. Organizatorzy XVI 
Rajdu Tatrzańskiego otrzymali o 
tym wiadomość z Londynu od p. 
Sharpe, naczolnego redaktora „Mo- 
torcykHng”. Wyanaczono już 4 za­
wodników 1 będą oni najprawdo­
podobniej tworzyć oficjalną repre- 
zencję państwa.

A Jak z Innymi zgłoszeniami? 
Na pewno przyjadą Czechoslowacy» 
którzy również wiodą prym w 
sporcie rajdowym I wygrali już 
niejedną Sześciodnlówkę. Niemal 
pewnym wydaje się start Węgrów, 
Austriaków oraz reprezentantów 
NRD I NRF. Zaproszeni Belgowie 
odpisali, te nasza znana już sze­
roko w Europie Impreza, zyskała 
sobie miano bardzo trudnej l nie 
gliby w niej skartować. Nit odpo- 
mają oni zawodników, którzy mo- 
wledseli Jeszcze na zaproszenie 
motorowcy Związku Radzieckiego 
1 organizatorzy uważają ich start 
za mało prawdopodobny.

W chwili obecnej trwa Jeazcze 
ożywiona korespondencja z różny­
mi związkami motorowymi, m. In. 
na dobrej drodze znajduje się 
pertraktacje ze Szwedami, którzy 
jak wiadomo byli Już tradycyjny, 
ml gośćmi na naazel imprezie. We­
dług nie potwierdzonych jeszcze 
wiadomości, wytypowali oni Już 3 
najlepszych zawodników. Jeśli 
stan Szwedów dojdale do skutku, 
pod GiOwoniżm snowu zbltne się

w komplecie ezMówka rajdowców 
Europy.

W rajdsie, łącznie z zawodnika­
mi polskimi, weźmie udział około 
20Ó motocyklistów. Reprezentacja 
Polaki hie została jeszcze ustalo­
na. Przy okazji trzeba powiedzieć, 
że nasi reprezentanci będą w tym 
roku w znacznie lepszej sytuacji 
niż w innych latach. Pojadą osi 
mianowicie na nowych, specjalni, 
sprowadzonych rajdowych maszy­
nach angielskich AJS I MATcheles. 
330 ccm. Maszyny te są już w kra­
ju I czekają na naszych reprezen­
tantów,

XVI Rajd Tatrzański rozpocznie 
Się 1 sierpnia 1 trwać będzie 3 dni. 
Trasy pozostały nie zmienione. Li­
czą one w sumie 700 km, w tym 
30 proe. Jazdy w terenie.

Uległ natomiast zasadniczej zmia­
nie regulamin łaniego raldu, gdyż 
punkty pomocnicze za Jazdę .tyło­
wą nie będą miały wpływu na 
zdobywanie złotych medali, a tyl­
ko na kolejność zawodników « 
poszczególnych kategoriach ma- 
szyn.

Komitet organizacyjny pracuje 
w Zakopanem pełna parą. Posta­
nowiono, te zawodnicy zagraniczni 
zamieszkają na Kalatówkach, ta* 
reprezentanci klubowi w Imperia­
lu na Bystrem, Start oraz miej«e» 
parkowania maszyn pozostaną w 
tym miejscu co w roku ubiegłym 
— koło Ronda. Pierw»; zagłaniezni 
zawodnicy apodaiewanl sa w Za­
kopanem w poniedziałek 31 Lnct.

M. MfttMMUM
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Atak polskich kolarzy 

na trasie Ciechanów - Mława

zakończył się sukcesem
DOKOŃCZENIE ZE STiL 1

rej b-,--:a para angielska Crane — 
Chrlątlson. Szwed Bergkvist 1 we­
teran naszych szos, Wacek Wrze­
siński. Pościg nie udał się Jednak. 
Wkrótce potam zorganizowała się 
inna, tym razem 7-osobótja grupka 
Soscigowa. w której m. in. byt 

rieckowski, Osiak i Bergkvist. Na 
100 l:tn od startu grupka ta miała 
do czołfwki tylko 2 min., ale od 
tej pory równica ta stopniowo 
wzrastała 1 na 25 km przed metą 
wnosiła ponad 4 min., a na me­
cie urosła prawie do 6 min.

Czołową. przyprowadziła na 
stadion (o t-zy kwadranse węza- 
.niej niż przewidywano) przy 
akompaniamencie ogłuszających 
petard para Podobas — Królak. 
Legionista, podobnie Jak i we wto. 
rek. n’e miał szczęścia, bo na ostat-

WJ6c de Ńoover jechał po pewną, 
żółtą koszulkę. Miał on gro.-nvch 
orzeclwnlków w polskiej koalicji, t 
ani nawet myślał próbować wygrńć 
etap. Zwycięstwo przyszło mu jed­
nak zgoła- nieoczekiwanie, gdy' 
prowadzący czołówkę na stadionie 
Podobas przewrócił się na wira­
żu, a potem nastąpiła jeszcze Jed 
ną kraksa trzech Polaków z czego 
Belg skorzystał 1 był pierwszy na 
mecie.

' - Z. Weta

Wyniki III etapu 
Mińsk - Ciechanów 

(155 km)

4. Bugalskl
8. Wożniak 
6. Domański

7. Jankowski — 5.33,44, 8. Wawrzko 
— 8.33,U* 9. Kahiski — 5.34,28. 10.
Gżzda St

13. Oaiak

9.36.16, 11. Więckowski 
Pieehaezek — 5.39.21, 
5.99,21, 14? Tłustocho-

4.06,12 
4,06,15

na mecie w Cieehanowlt pew­
ne zwycięstwo Belgowi do Roovoro- 
wi, tak dzisiaj nd meelt w Mławie 
— Królikowi. Mimo przeor ań la 
etapu, Wiesław Pedebas zdoby 
2ółt4 koszulki lidera wyścigu.

1. De Roover, Belgia 
8. christŁsoń, Angi a 
3. Podoba», Legia n
4. Kaczmarczyk. Kat 4,06,17 
- — —*......... 4.06,17S. Kamiński, Gw. I
8. Oehtnan, Legia I 4.64,17

7 Stephet, Anglia — 4.04 jn, 8. Ku- 
basżewski. Gw. W-wa — 4.M.21, S. 
Geilke, LZS Mazowsze — 4.08,82. 10. 
Królak. Sarmata — 4.07,08, 11. Por­

Wleń — 1.38,», 1S. Kożllk — 5.89,».
Pierwszy z kolarzy zagranicznych 

byt Bergkvlst — na 16 'miejscu w 
czasie 8.36,34.

Wystartowało 78. kolarzy. Ukoń­
czyło 66. Na starcie nie stanęło 7 
kolarzy m. in. Fornalczyk, który 
wyjechał do, Wajrsziwy, (będzie on 
startował w wyścigu Dookoła NRD) 
I Rudawski. Na trasie wycofało aię 
11 zawodników, m. in. Kazimierz 
Gazda, Wacław Wójcik, Jurek. La­
sak, Ochman, Kamiński, Kaczmar­
czyk oraz Bblg sftnon.

Klasyfikacja 
po czterech etapach

Piękna Jazda czołówki 1 doskonały | nalcżrk. LZS — 4.07.M, li. Prygiel, 
jej finisz na końcowych kilome-1 Flota" — 4.07,02, 13. ChrlstlaOns, Bel­
frach miaiy ten efekt, ie aż ' : gia _ 4.07,02, 14. Pieehaezek, Unia 
czołowej dziewiątki rplaśowałó Olę I — 4.07,02, 15. Tł-uśtoehowiez, d*. — 
w klasyfikacji ogflnel p* 4 eta- I 4.07,1». 1«. K. Gazda, start. — 4.07,02. 
pach r.a czołowych pózvćjach. I Do in etanu wystartowało so ko-

Trzeba poświęcić jeszcze kilka; larzy. przed startem wycofilo się ----- ..-------------------------------- _ j, a M trasl, s (Miś. chomomuk, 
1 L. Wiśniewskij. Za przekroczenie 
limitu czasu wycofany został Blon-

1. Podobaś

uwag wtorkowemu etapowi z Miń­
ska — do Ciechanów* (155 km). 
Fara legionistów Pódobaś — Och­
man zainicjowała r.eleczkę na 40 
km. Czołówka 'powlekania się nie­
długo potem kolejno do 8 zawodni- 
kdw. Na 40 km przed metą waoa- ; 
piały koncert jandy zademonstro-! 
wał Belg de Rodver. Ruszył on sa-: 
motnle w pośotg za czołówka. 1 Ju* । 
po 8 km odrobił różnicę ok. pół* i 
torej minuty. W czołówce nie było 
jego rodaka, lidera Chrletlaensa.

dzik.
Klasyfikacja 

po trzech etapach
1. De Roover, Belgia.
2. Christfąens Belgia
3. Kamiński Gw.
4. christison, Anglia
8. St. Gazda, Start

H.&3I 
11.38,34 
11.38,48 
11.33 52

9.

Trochąnow-ski 
Wożniak 
Jankowski
Domański 17.1G51. 7.

OKSfRSME
PZB otrzymał od Szkockiej Fe­

deracji Bokserskiej telegram * 
propozycją rozegrania 29 stycznia 
1939 r. w Glasgow międzypaństwo­
wego meczu Polska — Szkocja/ Na 
środowym- posiedzeniu Zarządu 
FZB, padł wniosek, ażeby mecs ze 
Szkocją stoczyć na kilka dni przed 
spotkaniem z NRF (6 luty, tak. 
aby prosto z Glasgow udać się d© 
Nfemióc żach. Zresztą termin i wa­
runki spotkania ze Szkocją uzgod­
ni osobiście prezes PZB — Refnan 
Lisowski; który w czwartek uda- 
jó sle do włoskiej miejscowości Via. 
reggla koło Pizy na posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego AIBA.

blirowa drużyna bokserska Pro­
sną Kalisz wyjeżdża w dniąeh 14— 
19 sierpnia br. na dwa spotkania 
do NRF. Pierwszy mecz kaliszanle 
Stoczę 15.8 w Dusseldorfie a dru­
gi-17.6 w Hambom. Drużyna Pro­
sny wyjedzle wzmocnidna Henry­
kiem Kukierem. Oto skład zespołu* 
Kukier. Dunikowski, Krysiak, Szy 
b’’ls’*i, Coza.4. ścirahL Sóbólawśki 
Obala. KosickL Miklas. Wasilewski 
Kołodziejski i Grzelak.

Finały
Pucharu PZKosz

W dniach 4-6 Hpea .odbędą się fi­
nałowe rożgtyWki o Puchar PZKosz 
w koszykówce kobiet . (Poznań) 
I mężczyzn (Warazawi). Mecze od­
bywać się będą systemem każdy z 
każdym. W Poznaniu startują 
Lech i Olimpia FóznAń, Wawel 
Kraków 1 A-k!asówa Polonia By- 
tom. Ta ostatnia.pozbawiona j«śt 
cahkow ci© szans na zdobycie ty­
tułu. Walka oj Puchar powinna alę 
rozegrać pomiędzy Leehem, i Wa­
welem, przy czym tęn pierwszy 
Jako gospodarz mg teoretycznie 
więcej szant. Olimpii leż będzie 
chćlała coś niecoś na tóń temót 
powledzćć.

W War»zówle do fnalów «tają 
AZS W-Wa, Wisła Kraków. Lubli- 
ńlanka i OstrevU. Nie jęst jesz- 
ćze zdecydowane czy w rozgryw­
kach będą brać udział kadrowiezć 
znajdujący sle obećnie na zgrupo­
waniu kadry w Oliwię. Gdyby A«S 
I Wisła grały w pełnych składach 
t kadrowłezami, maja fówne sisb* 
se na zdóbycie Pucharu. W wy* 
padku gdy bez kaarowłfczow W- 
£a jest w lepszej sytuacji. Na 
boiBku A15S W-Wa (Park Skary­
szewski) mecze odbędą sle w na­
stępującej kolejności: 4.7. AZS -• 
Osttovia, Wisła — LuWlnlankó, 
5.7. Wisła — Ostrovis. AZS — Lu- 
blinianka. 6.7. Lubdnianka — Ostro- 
vla. AZS — Wisła.

8. Kaczmarczyk. Gw. Kat. 11.88,54
7. Podobaa, Legia II — M.M.18, J. 
Królak. Sarmata — 11,34.8». 9. TIu- 
stoehowiez, Gw. — 11M,JO. 10. pry- 
giel.'Flota — 11.34,37, 11. Tornalćzyk. 
LZS — 11.33,04, 12. Gljsel*. Belgia 
— 11.33,04, 12. Stephea, Anglia — 
lt.ss.07. 14. Tróehanewskl — 11.38,07, 
18. Wożniak — 11.33,00.

Wyniki IV etapu 
Ciechanów - Mława 

(216 km)
1. Królak 8.83,36
2. Troehanowski 3.33.42
3. Pedobas 8.39.44

Polonia Bytom
gra wPuchane Europy

10.

Po podniebnej batalii w Lesznie (1)

0 mistrzostwach świata
• 0

optymistycznie

17.08.03
17.08.05
17.08.49
17.08.53
17.10.31

Bugal-
17.11.28, 8. St. Gapcia 17.13.08.
Tłustochowicz 17.14.00,

Osiak 17;14.41. 11. Więckowski
17.14.51, 12. Wawrzko 1T.16.43, 
13. Bergkvlst, Szwecja 17.17.16, 
14. Piechśczek 17.18.39. 15. De 
Roover. Belgia 17.20.22.

W czwartek kolarzó niają przer .
Iwę w-Mławie, a w piątek startują'
I do *v etapu na trasie Mława — : Czwórka naszych „górali" na Dookoła Austrii w

Ałaszewskiego. Od lewej: Henryk Kowalski,
Su-7 Pojadą na Ma-1 njeio Giowatyj ^ef C.arnecki i Bernard Pruski

NASI ŻUŻLOWCY

WIELE, bardzo wiele można na­
pisać o pięknej, wyjątkowo u- 
danej lmprez.e, jaką uyły zakoń­

czone w ubiegłą niedzielę w Lesz* 
nie MI Szybowcowe Mistrzostwa 
..wiatą. Wprawdzie pogoda, tak 
ważna dla szybowników, nie dopi­
sała w takim stopniu jak byśmy 
pragnęli 1 oczekiwali, jednak mi­
strzostwa mamy prawo uważać za 
imprezę w 100 proc, udaną. Upoważ- 

! niają nas do lego entuzjastyczne 
। wręcz wypowiedzi wszystkich Jej 
1 uczestników .1 obserwatorów, którzy 
I na odjezdnym składali na ręce or 
j ganizatorów l gospodarzy wyrazy 

podzięki i uznania.
I Miło nam Jest niezmiernie, że wy­
siłek organizacyjny, jaki włożył 
Aeroklub PRL w przygotowanie i 
przeprowadzenie zawodów, dal do-

I ure rezultaty 1 spotkał się z życz­
liwym uznaniem ze strony gości z 

| całego świata, przede * wszystkim 
; Jednak Jesteśmy zadowoleni z pel- 
I aego sukcesu sportowego lesznen- 
skich mistrzostw, z powodu słabych 
warunków termicznych rozegrano 

1 wprawdzie jedynie 6 konkurencji.
czyli o Jedną mniej, niż dwa lata 

! temu w St. Yan, jednak rezultmy 
I .portowe ptaeszły- wazołkie oczafcl 

wanta.

ną stawką doborowych pilotów na 
doborowych maszynach, wypuszczo­
nych na świat w jednym lub naj- 
wyżej dwóch egzemplarzach budo­
wanych i pielęgnowanych specjalnie 
na najwyższe wyczyny. Sukces Ma­
kuli jest niewątpliwy i każdy z fa­
chowców, proszony o ocenę zawod­
ników, wymieniał wśród paru pierw­
szych naszego pilota. Gdyby Maku­
la latał na „Meteorze**...

W klasie standard, uznanej pow-1 
szechnie za przyszłość szybownic­
twa w. dziedzinie mistrzostw i za­
wodów międzynarodowych, nasi pi­
loci mieli oczywiście większe moż

ło sposobu na wcześniejsze wycią- 
enięcie informacji od tajemniczych 
arbitrów. Na szczęście po paru u- 
tarczkach sprawa ta została mniej 
więcej pomyślnie uregulowana.

Kłopotowski
będzie trenowi 
na sucho

vencjach. przysporzyli wielu kłopo- 
! W czasie mistrzostw oraz paru po- , naszemu reprezentantowi. I 
Uprzedzających Je dni treningowych. — ,.i.
i startujący piloci ustanowili w na- 
' szym kraju 34 rekordy krajowe, je* 

den z nich, wynik Jugosłowianina 
Bożidara Komaca na trójkącie 300

Uwości popisania się swymi umie- 
letnościanu. tu różnice maszyn by­
ty mniejsze i decydowały w mini 
malnym stopniu, nasza „Mucha 
Standard" była zresztą jedną z bar­
dziej udanych konstrukcji. Nie u- 
mniejsza to bynajmniej sukcesu Ada­
ma Witka, który tytuł mistrza świa­
ta wywalczył w doborowym towa­
rzystwie czołowych pilotów, wśród 
których znalazło się aż dwóch by­
łych mistrzów świata — Szwed 
Persson i Anglik Wills. Rewelacja 
w klasie standard byli dwaj piloci -- ---- ...----------
Finlandii Horma i Tandefelt. któ- | wojskowy i jak należy przypu^z; 
rzv. zwłaszcza .w ostatnich konku- j nie bę.izie mógł irenowac 

‘ Isuh hrrvgnnrrvH wifthi kłoDo- i przez przeszło 6 tygodni. Wpraw­
dzie otrzymał on plan suchej za-

chociaż nasz drugi zawodnik w kla­
sie standard. Wojnar, zajął dopiero

stoi start
-naszego 

Andrzeja 
i aktusl-

Pod znakiem zapytania ! 
w mistrzostwach Europy 
najlepszego pływaka — 
Kłopotowskiego, będącego .......—
nym rekordzistą Polski na 103 i 
200 m klas, oraz poważnym kan­
dydatem do rekordów św ala na 
wymienionych powyżej dys.an­
sach.

Oto jak powiedział mi trener 
Andrzeja p. Dzięgielewsk:. Kłopo­
towski wyjechał na studencki obóz

prawy, ale czy braK wody da się 
czymkolwiek zastąpić? (w.t.)

z Węgrami
CANNES. W Cannes odbyło się 

losowanie drużynowego pucharu 
Europy. Udział w rozgrywkach 
1658 iśós r. wezmą najlepsza zespo­
ły 2« państw. Anglię będą repre- 
reńtować dw e' drużyny. Obok bo- 
wlerń mistrza krajii Wolverhamp- 
tón Wanderers, dodatkowo dopu­
szczono do rozgrywek United Man­
chester. Przy podjęciu tej decyzji 
wzięto pod uwagę tragiczny wy- 
oadek, Jaki spotkał tę drużynę w 
ub. roku, kibuy tó w katastrofie 
łolńłczej nad Monachium zginęło c- 
śmiu piłkarzy. Drużyny zgłoszone 
do Pucharu podaielonó na trzy gru­
py. Polohla Byłom, która reprezen­
tować będzie piłkarstwo po!3k'e w 
tegorocznych rozgrywkach, znala­
zła się w grupie pierwszej wraz 
z zespołami: BUłga.-li, Rumunii. 
Turcji, Jugosławii, Czechosłowacji, 
Wigier. NP.D Oraz Grecji.

Swój pierwszy' mecz Polaey ro­
zegrają z nieznąnyrń dotychczas 
zespołem węglersk ra.

$potkańia I rundy rozgrywek o 
Puehar Europy odbędą się w ok-e- 
sli c-d 1 siirpnia do S6 wrześni*.

it miejsce, pogrzebawszy szanse w 
pechowym przelocie do warszawy, 
z wyników naszych w tej klasie mo­
żemy być dumni. Po raz pierwszy 
w historii polskiego szybownictwa 
tytuł mistrza świata zdobyty został 
dla naszych barw.

Na ogół w mistrzostwach trium-
fowali Niemcy, Jugosłowianie. Po- J » iF 3
lacy. Anglicy I Czechosłowscy, w,ll| g 4F
klasie zaś standard bardzo korzyst- i «W A A
nie pokazali się Finowie. Niespo- I 
dzianka byty słabe wyn*ki pilotów I
amerykańskich i radzieckich. t Na walnym zebraniu polskiego 

Zw ązku Szernrerczxgo ze swoich
* I fvnkcji w Zarządzę zrezygnowa ł:

i p. Irena Nawrocka i mgr Marian 
। , Zaczęliśmy ten artykuł entuzjaz- ; Ku^ewsk'. Na miejsce ustępują-
: cle 300 km — Laur (NRF), Silesmo . pod adresem organizatorów, ■ ^ych i je^no vacat wvbrano pp. dr. 
। (Szwecja). Compton (USA) & Tan- , jednak zachować sprawiedliwość, • Ad:.ma Papee. Anioaiego Sobika i
I defelt (Finlandia). { należy wskazać na słabsze również I ppika Zygmunta ” '

Na starcie mistrzostw zebrała się ounktv rei sorawv. Na Jeden z nich ! eu-ł=r
wyjątkowo silna i wyrównaną staw­
ka zawodników, w klasie otwartej, 
gdzie w dużej mierze decydowały 
też maszyny, zobaczyliśmy ponadto 
wielką ilość ciekawych, doskona­
łych konstrukcji, jak niemiecki 
„HKS”. Jugosłowiańskie „Meteory” 
czv czechosłowackie „Demanty” i 
..Spartak”. Świetne szybowce i 
świetni piloci — oba te czynniki za­
decydowały o tym, że walka w 
Lesznie była wyjątkowo zacięta i 
trudna, Do pierwszej dziesiątki nikt 
nie dostał się przez przypadek, ni­
komu nie przyszło to bez wysiłku, 
bez konieczności rzucenia na szalę 
całych swych, umiejętności 1 do­
świadczenia.

Z tym większą radością powita­
liśmy piąte miejsce w klasie otwar­
tej reprezentanta Polski Makuli, 
który na seryjnym szybowcu „Jas 
kółka Z” skutecznie walczył z licz-

km, był lepszy nawet od rekordu 
światowego. Piloci Jugosław i NR*, 
i W. Brytanii ustanowili po 3 re­
kordy krajowe, Szwecji, Holandii. 
Rodezji, Japonii, Polski. CSR. Wę­
gier. Austrii i Belgii — po 1, zaś 
Francji, Danii. ZSRR i Kanady —

Kto czym rządzi
I po 1.i Jeaen z pilotów zdobył w naszym 
kraju Złotą Odznakę Szybowcową 

korb- zdobyto ponadto 10 Diamentów.. Za 
orzeJot otwarty uzyskali je: Haase 

4.01»- | t Kuntj (NRF), Saradlc (Jugosł.).
i Opitz (Węgry), Sllesmo (Szwecja) i 
j Horma (Finl.), za przelot po trójka-

wygrali w Kopenhadze
z durisko-szwedzkim teamem

punkty tej sprawy. Na jeden z nich obecny* skład Zarządu PZSz 
7.wrócił nam uwagę wicemistrz | prasdsiawla się następująco: 
świata, Anglik N. Goodhart. który i _ eze- _ _lgr o Fi5Sxi (W-wa). 
podkreślił pewną niedoskonałoc.h | wiceprezes sportowy — dr A. Fa- 
służby operacyjnej mistrzostw, kto- j p6e (Kraków) 
ra nie potrafiła sobie zapewnić na- | .... - ----- ’------- ------- «—
tychmiastowego przekazywania wia­
domości o lądowaniach szybowców 
w terenie. Na normalne pojęcia i
stosunki wiadomości te przychodzi-

wicep ezes organ zacyjny — K. 
Kaleta (W-wa).

sekretarz generalny — mjr A. 
Przeździrc «1 (W-ws).

ly oczywiście bardzo szybko. Jednak 
zagraniczni ptloci uważali, że naj- 
mniejsze zwłoki, spowodowane bra- । 
kłem dostatecznej ilości telefonicz-

komisja rędz owska — dr J. Na- 
,ro ki (Katowice i F. Koprowski

KOPENHAGA, 1.7 (t,l. wł.). Dru I z góry zapowiedziane że nie wol- 
gi występ żużlowców Polski odbył, no Im doprowadzać do jakichś ry- 
się w Kopenhadze. Szwedzi, którzy । zykownych sytuacji.
w zasadzie powinni byli rozegrać Najlepiej z naszej drużyny jeż- 
ten mecz u siebie jako kolejne spo | f|7(j w Kopenhadze Marian Kajze*. 
tkanie Polska — Szwecja, nie mo-. niemal równorzędnym jego partne 
gli skompletować pełnej drużyny] rern bv| Kapała. Poza tym na sło- 
i wskutek tego postanowili, ze za- —' -» "—...i—.
wodnicy polscy walczyć będą w 
stolićy Danii z kombinowanym ze­
społem duńsko-szwedzkim. Przy 
czyrią braku dobrych zawodników 
do meczu przeciwko naszej druży­
nie było spotkanie Anglia — Szwe­
cja. które odbywało się również 
we wtorek wieczorem w Southamp-
toń. Nawiasem .mówiąc - Szwedzi, 
występujący w tym m«zu, Jako fa- 
mr^ci wygrali z różnicą 10 pkt.

Wróćmy jednak do spotkania w 
Kopenhadze. Na torze, który moż­
na ocenić średnio dobrym, Polacy 
pojechali bardzo ostrożnie. Kierow­
nictwo ekipy uważało bowiem, że 
przeciwko słabszym przeciwnikom 
nie należy angażować wszystkich 
umiejętności Oraz nadmiernie eks­
ploatować sprzętu. Tym bardziej, 
że trzeci mecz który zostanie ro- 
zegranv w płatek wieczorem w 
Linkoplng, będzie najtrudniejszym 
ze wszystkich trzech. Dlatego też 
wynik spotkania 30:24 na korzyść 
zaspołu polskiego ni. oddaje prze­
biegu walki, która ograniczała się 
w zasadzi* do pojedynku wszyst­
kich naszych zawodników tylko z 
dwoma naprawdę wartościowymi 
przeciwnikami, tj, Szwedem Nor- 
ianem i Duńczykiem Banderem, 
p*-zy cąvm eo należy Jeszcze raz 
podkreślić zawodnicy polscy mieli

KKOIKO
Rekord (wiata 

radzieckiej kolarkl
MOSKWA. Podeżis wwadów ko- 

l*f»klch w Irkucku, Zlnalda Tumin- 
cewa ustanowiła nowy rakerd 
świata w wyścigu na 100 km.^uay- 
skując bardzo dóbry om* 2:44.27.2 
Poprzedni rekord należał do zą- 
wćdnlcakl radzieckiej Gohlblewejl 
wynosił 2:49.59.7.

Szmurłlo piąty 
w Bukareszcie

BUKARESZT. W trzecim dniu 
międzynarodowych1 zawodów 
lackich rozmywanych w Bukareąj* 
cte zakończono strzelanie do rzut.

Oczekujemy emocji w Moskwie

Małe mistrzostwa Europy”
z udziałem 20 Polaków

MAŁYMI mistrzostwami Eu­
ropy nazwala prasa lekko­
atletyczne zawody w Moskwie, 

jakie rozegrane tam zostaną w 
najbliższy sobotę i niedzielę pod 
nazwą Memoriału BrMi ZnBr 
mieńskieh. W określeniu tym z 
pewnością nie ma wielkiej prze­
sady. tam gdzie startuje n- 
dziecka czołówka w komplecie, 
a do tego jeszcze M lekkoatle­
tów polskich plus reprezentanci 
« innych krajów taprtsa wyra­
sta de rhngi wielkiego wydarze­
ni*-

Na ten przegląd 
złomu lekkie) atletyki euwęjjww 
do Moskwy wyjeżdża w SSł4 
bardzo liczna 1 doborową .ekipa za­
wodników polskich. f*m ,2*
ma? SIDŁO rusza do jaskiń lwa 
jaką dla Kuźnlccowa 1 cV?4ulf?,+ 
etanowi ich własny atadlon na LUż- 
nlkach. KRZYttKĆWIAK będzie mu- 
siał zmierzyć sle z eałą

dwóeh naszych reprezentantów

\,PRZCGLAD «PłlUTOW»" 
Wrdaihitewo

„PIUSA gPOUTOWA"

t»IÓUf «MMMM» _ 
„barn Stara rouatW _ „

polska spotka się z zespołem Szwe­
cji w barwach którego prawdo­
podobnie pojadą: Funcfln, Soe. man­
der i Nygren.

Powróćmy Jeszcze do pierwszego 
spotkania rozegranego w Wetlan- 
u a. a zakończonego Wysoką poraż­
ką naszego zespołu. Oto cała prasa 
szwedzka w sprawozdaniu z tego

ICtlłl u » i . I ,. 7
wą uznania zasłużył Pociejkowicz. 
zastępujący niedysponowanego Ma-ł .•• -----r.........
ia Ten ostatni w Kopenhadze uczę-1 meczu stwierdziła, ze tor nie na- 
stńlczrł tvlko w jednym biegu, ale i dawał się absolutnie do prgepro- 
pojechal "tak słabo i na dodatek wadzania zawodów i ze w zasa- 
tak fatalnie technicznie, że został dzle mecz powin.en byc przełożony 
wycofany z polskiego zespołu. Po- - *----- - —
zostali zawodnicy jeździli ambitnie, 
ale zgodnie r. Instrukcje spokojnie 
1 ńiei-yzykancko. Zresztą iuż po 
pierwszym blogu przekonali s ę, ze 
jakiekolwiek nadużywanie szybko­
ści. czv rvzvkancka Jazda może 
się skończyć ’ na pełnym wybojów 
torze bardzo źle.

nych połączeń z lotniskiem w Lesz­
nie. nie powinny mieć miejsca.

„Wąskim gardłem”, zwłaszcza w 
pierwszym okresie mistrzostw, była 
też komisja sędziowska, która szcze­
gólnie dała się we znaki dziennika­
rzom, niecierpliwie oczekującym na 
wyniki. Oficjalne rezultaty opraco­
wywane byty dopiero późną nocą 
lub nawet następnego dnia i nie by-

kom. wyszkoleniowa — Z. Czaj­
kowski (Katowice).

j kom. -przrtu — inż. Arkady Bia- 
I łeckl (Katowice).

kom. organizacyjna — R. HUe-
wica (Lódż).

członkowie — S. Soltan (Kraków). 
A. Sobik (Katowice), ppłk Z. Fokt 
(W-wa).

na następny dzień z powodu ulew­
nego deszczu. Do Polaków za ich 
ostrożną jazdę nikt nie ma pre­
tensji. a przeciwnie podkreślano, 
że startując na nieznanym torze 
w tak ciężkich wari tikach nUóli
nawet prawo odmówić startu.

W. Korycki
Najlepiej z zawodników duń­

skich zaprezentował się Bander. 
Zna on swój tor doskonale i nic 
dziwnego, że nie doznał ani iednej 
porażki. Również dob-ze jeździł 
sympatyczny Szwed Norlęn, który 
jednakże przegrał z naszym Kaj 
zerem.

Punktv dla Polski w Kopenha 
rlze zdobvli: Kajze** — 8. Kapała 
— 6, Tkocz, Suchecki, Kupczyń- 
ski. Pociejkowicz — po 4. Dla ze­
społu szwedzko-duńskiego: Bander 
— 9, Norlen (Szwecja) — -8, Nilson 
(Szwecja) — 6, Nansen (Dama) •

ZENNEGG ELIMINUJE

— 1. ‘ I
Po spotkaniu drużynowym odby-1 

lo sle kilka biegów Indywidualnych | 
W finale A zwyciężył '
Bander, a w finale B Poclejkowicz

W piątek w Llnkoplng drużyna

ków. Ostatecznym zwycięzcą tej ■
konkurencji został reprezentant 
ZSRR Zienkow •— 286 pkt. Drugie 
miejscó zajął Vary (Węgry) — 282 
Pkt. przed Somlasz (Węgry) — 280 
pkt. i Wasillp (Rumunia) — 276 
pkt. Z Polaków najlepiej wpadł 
Szmurłto. który zajął ostatecznie 
piąte tniejśce, uzyskując 273 pkt. 
Peteićzyc był siódmy — 271 pkt.. 
a Z. Kiszkurno — Jedenasty — 264a Z. Kiszkurno — jedenasty —

faworyta turnieju 
w Zinnowitz

BERLIN 2.7. (dalekopisem), w po-
nolrXwL i niedaiałek rozpoczął się na kortach
•Ikowiez t»ni»owycih w Zinnowitz nad Bał-

tykiem międzynarodowy młodzie­
żowy turniej tenisowy, w którym 
uczestniczą. Polacy: Zennegg, Ma- 
nlewsld, Orlikowski I Dańdówna.

Po dwóch dniach rozgrywek na 
placu beju pozostał już tylko Zen- 

i negg. który najpierw pokonał Wę- 
i gra MadaU 6:3, 1:6, 1:6, 6:4, 6:4. a 

nas ępnie wyeliminował z turnieju 
j»diego z faworytów. zawodnika 
czecho^łowacll drużyny Pucharu 
Davii, partnera w deblu Javor- 
sklego — Necata 6:3, 1:6, 6:1, 6:4.

i Rozstawiony. pJdob-nie Jak Zen- 
finalowy wyścig sprlnterski. Uzy- negg i Necas, Manlewski pokona! 
ska- on najlepszy czas dnia w co prawd.i młodego tenisistę NRD

pkt.
Rudenkow 66,34 

w rzucie miotem
ZAGRZEB. Podczas miedzynaro. 

dowego mityngu lekkoatletycznego 
Zagrzebiu, reprezentant Związku 

Radzieckiego Rudenkow uzyskał w 
rzucie młotem 66,34. Jest to naj­
lepszy wynik europejski w tym se 
zonie. Z pozostałych rezultatów- na 
uwagę zasługują: 110 ppł — Lor- 
ger (Jugosławia) — 14,2 ifkok w 
dai — Bystrowa (ZSRR) — o86 
bieg ni 3.000 m — Recescu (Ru 
munla) — 8.20,2, bieg na, 800 m — 
Depastas (Grecja) — 1.51,6.

Piłkarze Zagrzebia 
remisują 2:2 w Krakowie

RUTA 1 CIEPŁEGO. Tutaj póęyęj» 
PóUkóU- Jest już *nheznle trud­
niejsza. ale tćż w pojedynku z Krl- 
wonosowem i ciągle poprawiają; 
cvm sle Rud.nkewam njogH P*ąę 
niezłe wyniki. WProshsensąęyjtii- 
zapowiada się rewanż SCHMIDTA z 
dóskónalyrtll trójskoczkami ra- 
dzleckimi.

Jeszcze niedawno wiele bysmy 

w chwili obecnej . pojedynek ten 
nie może stanowić głównej atrak- 
cjl. Swatowskl z pewnośe ą nłę 
osiągnął Jeszcze swej . n*J'eP*^?J 
formy i nawe,t nie powinien sta­
wiać sobie zwycięstwa jako celu 
za wszelką cenę.

Trudno zresztą w tej kr«W«J 
zapowiedzi wymienić 
pojedynki. Bodimy 1«^*- » 
obok już wymienionych do Moskwy 
HO^Kl’ P°3a1%MBOWŚKI.BA"e: sfer

ńwtatówd); AUKSZTULE- 
WKĄ KWIATKOWSKI, BUGAŁA. 
JApóeźą'tkowo j na wyjśzd dó Mo­
skwy bvll ruWn aż przewidziani

(Wachiwśkl zmienią stan cywilni’?.
Z. Glumk

ska' on najlepszy czas dnia
półfinale, pokonując Zająca, któ­
ry po świetnej jeździe przegra) 
nieznacznie na mecie.

Wyścig premiowy na 9 okrążeń 
toru wygrał Austriak Schein prze*. 
Biedroniem (Kraków) i Zającem.

Wermutha w 5 setach 6:0, 6:2, 0:6, 
4:6, 6:4, ale nie zakwal f>kował się 
do ćwierćfinału, albowiem w na­
stępnej rundzie przegrał z Rauten- 
bergiem 3:6, 2:6, 5:7

Inny nasz znajomy z NRD — Zan- 
ger nie potraf ł odeprzeć atakówŚwietny czas 4,56, równy dotych- .... .. . ------------  —-----

czasowemu rekordowi Polski, osiąg-1 najmłodszego z 3 braci 16-letnlego 
nął zespół Makowski — Józefowicz — j Visiru, który po wygraniu z nim 
Borucz — Zacharewicz w wyści i 6:3, 2:6, 6:3. 6:0 spotka się w ćwierć- 
gu na 4060 m z dwóch startów. finale z Rautenbergiem. Groźniej-

W ele emocji przyniosły w dru | tzego przeciwnika w ćwlerćf.nale
glm dniu punktowane wvscigi i będzie miał Stah.berg. który tra- 
sprinterskie, w których startowali fia na kandydata na zwycięzcę ca- 
Binch. Brioschi, Zajcc Grundman lego turnieju, tenisistę NRF Seh- 
Mąkowski, Wasiuczyński 1 Piecho- mrauna, Sehmrau _pokonał_ Zentaia 
ta. Najlepszym z nich okazał się | (Węgry) 6:2. -;t. „ ą.
B-nch. który wygrał wszystkie trzy . Jed-inka (CSR) 6:4. 6:2, 1:6, 6:2.

rAibevmilnn Mlnrlv Tuwndnite AKT SaOnt

6:1, a następnie

wyścigi zdobywając
ilość punktów

maksymalną 
i uzyskując

Miody zawodnik SKT Sopot —

najlepszy czas dnia 11,7.
Wyścig na 25 okrążeń toru z 5 

finiszami wygrał Sehein — 13 pkt. 
zwyciężając na ostatnim fin'szu 
Beka. Obaj zawodnicy osiągnę!'
ten sam czas

pierwszejOrl kowski wygrał w pierwszej 
rundz‘e z Gluckiem (NRD) 6:Ż, 6:4,
3:6, 6:0. a w drugiej prżegrał z Szik- 
szayem (Węgry) 6:1, 2:6, p:4, 1:6,2:6.

Dańdówna z krakowskiej Olszy

15.10.3. Wyścig
australijski wygrał Józefowicz w 
ezasie 3,12, przed Boruczem i Schei- 
nem.

Zmęczony Partizan 
remisuje w Poznaniu

również 
rundę*

wytrzymała tylko Jedną
wygrywając Krutzger

(NRD) 6:1. 6 o. Natomiast w ćwierć­
finale przegrała a Ewą Johannes- 
Mannschats 3:6» 3:6.

Niespodzianką spotkań ćwierćfi­
nałowych w girze pojedynczej ko­
biet było zwycięstwo Ingę Schulz 
nad typowaną na zwyciężczynie 
turnieju drugą rakietą CSR, JanąKRAKÓW, 2.7 (tel. wł.). Między­

narodowe spotkanie piłkarskie mię­
dzy reprezen.acjamd Krakowa i Za- 
KrakoWle°zakm?czyłoeslęV wynikiem i — Reprezentacja Poznania 1:1 0):0). ’ ch wa (CSR) po zwycięstwiePOZNAN, 2.7 (tel. wł.). Partizan

Wolkovą 8:6, 1:6. Poza tymi
dwiema zawodniczkami NRD do 

। półfinału zakwaFf kowały e.ę Stra-
nad

Wimbledońskie sensacje
ćwierćfinałowe

LONDYN, 1.7 (tel. wł.). ćwierć­
finały gier pojedynczych na tur­
nieju tenisowym w Wlmbledonle 
hyly nasżpikowane sensacjami. 
Na wiele tygodni przed turniejem 
najtęższe głowy dziennikarskie usi­
łowały przewidzieć jego wyniki, i 
jednak nie przewidziano tego, że 
półfinały gier pojedynczych roze­
grają się bez Mai Andersona i 
bez Marii Dsther Bueno.

Tak jak w ub. roku panował w 
Londynie nie notowany od wielu 
lat upał, tak w tym roku padają 
nie notowane od wielu lat o tej po­
rze deszcze. Psują one szyki orga­
nizatorom, którzy z typowo angiel­
ską punktualnością starają się o 
zrealizowanie planu gier.

We wtorek już pierwszy ćwierć­
finał w grze pojedynczej mężczyzn 
zapowiadał się interesująco ze 
względu na udział jedynego, pozo 
stającego w turnieju Anglika Wil­
sona. Mimo Iż zdołał on urwać 
Cooperowi trzeciego 1 czwartego 
seta I stawiać zacięty opóx* w pią­
tym, wygrał Australijczyk 6:4. 6:2, 
3:6, 4:6, 7:5r kwalifikując się Jako 
pierwszy półfinalista.

KONTUZJOWANY ANDERSON 
REZYGNUJE

kają się Fraser — Nielsen 1 
per — Rosę.

Na linii 
CHYLICE
-FILADELFIA

BRAZYLIJKA BUENO 
WYELIMINOWANA!

W grze pojedynczej kobiet o ra­
dosną dla Anglików niespodziankę 
postarała się mistrzyni tenisa sto­
łowego 19-letnia Ann Haydon. któ­
ra pokonała jedną z faworytek tur­
nieju. Brazylljkę Bueno 6:3. 7:5. 
Bueno grała już od dwóch dni z 
kontuzją ramienia, którą mężnie 
przemilczała w poprzednich spot­
kaniach. Nie mniejszą i dla nas 
przyjemną niespodzianką było 
zwycięstwo Węgierki Koe moeczy 
naci pogromczynią Christlne Tru- 
man, Amerykanką Mlmi Arnold 
4:6, 6:3, 10:8. Doprawdy opanowa­
nie i wytrwałość starszej o kilka­
naście lat od swej przeciwniczki 
Koermoeczy jest godne uznania. W 
pozostałych dwóch grach ćwierćfi­
nałowych Angielka Mortlmer wy­
grała z Dupont (USA) 4:6, 6:2, 10:8. 
a Gibson pokonała Bloomer prze 
grywając jednak jednego seta 6:3. 
6:8, 6:2. W półfinałach grają ze so­
bą Koermoeczy — Mortlmer i Gib­
son — Haydon.

Trochę dlatego, by nie demo- 
bilizować kadrowiczów, trochę 
w celu dalszego rozpoznania 
formy i zdrowia zawodników — 
Polski Związelc Szermierczy 
nie ustali na razie definitywnego 
składu polskich szabel na mi­
strzostwa świata w Filadelfii. 
Dziś wiadomo, że 6-osobo-wa re­
prezentacja wyłoniona zostanie 
z 9 zawodników przebywających 
obecnie na obozie w Chylicach, 

| gdzie pracują pod kierunkiem 
trenerów J. Keveya i A. Wój­
cickiego.

Szabliści ci to: J. Pawłowski, 
W. Zabłocki, 3. Twardokens, J. 
Pawlas, E. Ochyra, M. Kuszew­
ski, J. Wójcicki, A. Piątkowski, 
i R. Zub.

Zajęcia na obozie trwać będą 
do 29 bm.

remisowym 2:2 (2:1>. Bramki dla 
Krakowa zdobyd Kościelny II w 
13 min. i Adamczyk w 21 min., dla 
Zagrzebia Czonc w 35 min. i w 55 
min. Sędsdś Pac a z Krakowa. W.- 
dzów około lo tys.

Drużyna Krakowa wystąpiła bez 
KawuB» Budki, Mlchela, którzy nie 
wrócili jeszcze do Krakowa po me­
czu z NRD i osiągnęła dość dobry 
■wynik. Krakowlan.e mieli wyraźną 
przewagę w pierwszych 30 min. I 
W ostatnich 20 min. meczu. Świetnie 
grat z-A-iasżcza Snopkowski na środ­
ku obreny. stanowiąc mur nie do 
praetore M dla napastników Zagrze-1 
bia. Ponadto w drużynie krakow­
skiej wyróżnili się Bićnlek, Malarz 
oraz Adamczyk.

W zespole Zagrzebia najlepiej 
Wypadli: Strzelec obu bramek pra­
wy łącinik Czonc, środkowy napa- 
st.ilk Jerkov.c ojaz prawy obroń­
cę Slklh.

0 wielką nagrodę 
Krakowa

DWU-KRAKÓW 2.7. (Ul. Wł.).
dniowe zawody kólarskle o wielką 
n»grod<) Krakowa z ud lałem za­
wodników zagranicznych tej klass 
co Blrtch, Godefrold, Brlosch' 
Schein. oraz naszej czołówki kolar. 
sklej, była Imprezą o wysokim po­
ziomie sportowym t organlzacyj.

^T.panlalą nagród* w posilał 
ic-wułMrtW pucharu zdobył 
mlitrz Anglii Blnch, który wygrał

Bramki” zdobyH? dla Poznania* w. Brossmann (Węgry) 6:2, 6:2 i Bardo- 
63 min. Wojciechowski, dla Parli- czy (Węgry) po pokonaniu Lindner 
zana w 85 min. Blazic. Sędziował ('NRD) 6:2, 6:1. Biorący w turnieju 
Gorącznlak (Peanań). Widzów po-'udz’ał tenisścl bułgarscy żądnej 
nad 15 tys. I poważn ejszej roli nie odegrali.

POZNAN: Wilczyński, Franek, 
Kuchnicki, Sadlowski, Książkiewicz Heinr. Llebetanz

Ciekawsze pod względem tech­
nicznym .1 wyżej stojące pod każ­
dym względem było drugie spotka­
nie ćwierćfinałowe: Fraser — Da- 
vidson. Do ostatniej chwili wahają 
się losy tego meczu. Ani jeden, 
ani drugi zawodnik nie rezygnuje 
ze zwycięstwa. Fraser okazuje sle 
jednak bardziej wytrwałym od 
Szweda I do półfinału wchodzi 
„planowo** drugi Australijczyk — 
po wygraniu z Davidsonem 6:4, 
6:8. 6:2, 3:6, 8:6. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa trzecim te­
nisistą z Antypodów w półfinale 
powinien zostać Anderson, który 
trafił na Nielsena i według po­
wszechnego zdania powinien z nim 
dość łatwo wygrać. Ale los chce 
inaczej. Anderson ma chorą nogę 
i lekarze nie są za tym, by grą 
pogarszał jeszcze jej stan. Ale 
Australijczyk Jeśt Ambitny, szansa 
wygrania w tym roku Wimbledonn 
jest łatwiejsza niż kiedykolwiek. 
Nielsen słabszy niż kiedykolwiek, 
więc decyduje się i staje na kor­
cie. Ćwierćfinał w Wimbledonie to 
jednak nie fraszka. Noga dale się 
coraz bardziej we znaki, Anderson 
przegrywa pierwsze dwa sety 2:6. 
3:6 i... rezygnuje z kontynuowania 
walki. A więc szczęściarz Kurt 
Nielsen dostaje się jako jedyny 
nle-Australijczyk do półfinału. Bo 
czwartym półfinalistą Jest Rosę, 
który bez trudu, nie bedac ani 
przez chwilę poważnie zagrożony 
zwycięża Amerykanina McKaya 6*2. 
6:4, 6:4. A więc w półfinałach spot-

Numerowane miejsca 
no mecz Polska - Włochy
POLSKI Związek Tenisowy 1 

sekcja Tenisa WKS Legia roz­
poczęły już pićrwsze przygotowa­
nia w związku ze zbllżającvm się 
terminem meczu tenisowego o 
wejście do finału strefy europej- 
sk’ej Pucharu Davisa Polska — 
Włochy w Warszawie.

Nadesłana przez Włoską Fede­
rację Usta zgłoszeń o wizy do Pol­
ski zawiera nazwiska: Pletrangeli, 
Sirola, Merlo, Maggi, Fachlni 
i kap’tan ek'py Canapelle. Kto z 
nich faktycznie przyjedzie przeko­
namy się zaoe.vne dopiero w o- 
st&ttfej chwili.

Skład ekipy polskie! pozostaje 
według informacji kapitanatu ten 
sam, co na spotkanie z Meksy­
kiem. tzn. Wl. Skonecki, Licis, Ra­
dzie 1 Piątek.

Tenisiści polscy rozpoczną zgru­
powanie przedmeczowe 14 lipca. 
ale zależnie od okoliczności, pierw­
sze dni zgrupowania będą moż? 
zużyte na psychiczny wypoczynek 
i rozpreżenie po mistrzostwach 
Polski, które będą trwały od 7 do 
12 bm. w Poznan'u.

Spotkanie Polska — Włochy be- 
dz’e rozegrane piłkami marki Sla- 
zenger. Gry będą się odbywaj 
13 Ppca od KOdz. 15.00. 19 lipca o^l

sprzedawane abonamenty oraz bi­
lety na poszczególne dni. Przed­
sprzedaż abonamentów rozpocz- 
nie się 10 lipca. a biletów zwy­
kłych 14 lipca w kasie tenisowej 
Legii w godzinach od lti-19 co­
dziennie. Organizacje tenisowe — 
kluby, okręgi i działacze tenisowi 
mogą kupić bilety lub abonamen­
ty bezpośrednio w Polskim Związ­
ku Tenisowym do 10 lipca. Ceny 
biletów nie zostały jeszcze usta­
lone i będą podane do wiadomoś­
ci publicznej w najbliższych dn'ach.

Naczelnym sędzią zawodów bę­
dzie. inż. Waydowski. zastępcą p. 
Castelli, sędziami głównymi pp. 
Bleński, Kapczyński i Jeczeń. (c.)

17.00 1 20 lipca ol 15.00 
tra1nym korcie Legii.

Wobec spodz ewanego 
i celem uniknięcia 
wszystkie miejsca będą

na cęa-

natłoku 
ciasnoty, 
numero»

wane. Na 3 dni rozgrywek będą

Z ostatniej chwili
Jak nam sygnalizuje z Londy­

nu prezes PZT p. Majewski, roz­
mowy z Włochami ustalające osta­
tecznie warunki spotkania w War­
szawie napotykają na tak poważne 
przeszkody natury finansowej, że 
zaistniała obawa, czy mecz będzie 
się mógł odbyć w naszej stolicy i 
czy nie zajdzie konieczność roze­
grania go we Włoszech. Oczywiś­
cie na taką koncepcję PZT zgodzi 
się tylko w najskrajniejszym wy­
padku. Sprawa rozstrzygnie się w 
najbliższych dniach, po rozpatrz.e- 
niu jej na kongresie Pucharu Da­
visa w Londynie.

(Rozwadowsko, Pietrzak, Wojcie­
chowski, Łuczak (Domagała), Gogo­
lewski, Anioła, Mincdorr (Kalet).

PARTIZAN: stojanovlc, Belln, 
.loncie, Jussufi, Ka.eperovic. Paje- 
vle, Zebinac, Vnkelic, Blazic, Mi- 
chajlpvic.

Po trzech zwycięstwach ż druży­
nami polskimi wicemistrz Jugosławii 
zremisował z reprezentację Pozna­
nia. Jugosłowianie pokazali w Poz­
naniu dobry futbol, ale widać było u 
wszystkich zawodników przemęcze­
nie peprzedn mi spotkaniami. Go­
ście zagrywając ładnie w po'u. 
krótkml. przyziemnym) podania­
mi, ire wykazali wykończenia pod 
bremkę. Strzały były albo zbyt 
słabe, lub też mijały sle z celem.

Reprezentacja Poznania przeclw- 
s awlln gościom dużą ambicję, za­
grywając chwilami bardzo popraw­
nie. Dobrze zagrała defensywa, w 
k'órej rej wodził tyn> razem Kuch- 
nickl. Atak gospodarz}’ prowadzo­
ny przez Gogolewskiego miał kil­
ka ładnych zagrań, a jedno z uch 
w 63 min. zakończyło się zdobyciem 
bramki przez Wojciechowskiego. 
Kiedy wszys kim zdawało się, że 
wynik nie ulegnie Już zmianie, 
Jugosłowianie po ładnej akcji uzy­
skali na li min. przed ostatnim 
gwizdkiem wyrównanie.

E* Olachowskt Kubud wuedt w ilady Folki Ryl. E. AlasżewiH



Korynt, Brychczy
Szymkowiak,

ii.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

szs posłuchać. Związek Radziee-

pienwue po wojnie zwycięstwo i bardzo kieruje się tu. pabriótyż-
utailinlriom t.vl« hiaiti ale Rrvrhczeer» im. W me-nad nimi. Pod warunkiem tyl­

ko. że we wrześniu w dóbrej
ki przegrał z mistrzem świata formie musi być nie tylko de- 
Brazylią 0:2. tylko dzięki, dobrej ; fenSyWa. ale także napad z
taktycznie grze radzieckich O- 
brońców. Zwycięzcy- pokazali u 
tym spotkaniu «'lelki kunszt 
pTkarski. chwilami deklasując 
Rosjan. A więc o zwycięstwa 
nad Brazylią nie można chyba

Brvchczym, Cieślikiem i Kernp- 
nym na czele, aj Węgrzy zagra-
ją nie lepiej niż 12 czerwca .ze 
Szwecją w Stokholmie.

nawet marzyć.
Anglia nie weszła co prawda 

do ćwierćfinału, jest jednak od 
nas lepsza. Wysplarz.e posiadają , 
znacznie większe i wszechstro-n- 
n:ejsze od nas wyszkolenie. W |

. SZYMKOWIAK 
SZÓSTYM BRAMKARZEM 

ŚWIATA

mem, ale Brychczego np. ,w me­
czu z Górnikiem Zabrze wldzia-

— w ostatnich latach, a również 
pódczas tegorocznej rundy wio-i 
sennej do najlepszych naszych 
piłkarzy należeli Edward Szymko­
wiak. Roman Korynt i Lucjan‘‘w--*'- y • wtaK. Roman Korynt i i^ucjbhspotkaniu a Anglią nasza aeren- Brychczy. Wiem, że sprawi to pa- 

sywa nie wytrzymałaby cią- — *—•--** --------- - ...
g'ych. upartych na sile fizycznej 
ataków napadu przeciwnika, a
odwrotnie, linia ofensywna nie 
byłaby w stanie zmusić do ka , 
pitulac.ji angielskiej obrony ze i
świetnym:

nu trudność. ale. prosiłbym o u- 
stałenle ich • przypuszczalnego 
miejsca w. gronie zawodników, 
występujących na tych samych, co 
oni pozycjach.

glełskiej obrony ze, - Szymkowiak.. w formie 
looerem Wrightem i. Mrnonaldem na sprzed 2 lat mógł byc zabczon?bramkarzem McDonaldem na

czele.
Pozestala jeszcze Austria. Za­

jęta ona ostatnie miejsce w

I do pierwszej szóstki, a nawet 
'piątki bramkarzy. Lepsi od nie- 
i gp: są — moim zdaniem — 
(Irlandczyk Gregg. którego psz­grupie, ale trzeba obiektywnie ■ ---- 7 - 1-7=-.- ",

stwierdzić, że grała znacznie le- biscie n?e widziałem, ale -inni 
piej od wielu drużvn z innych . ^lęnmkarze uważają go jedn.v 
grup. O wartości zespołu au- | ^^łnie za najlepszego bramka- 
striack ego świadczy np. jegol^ misfrrzcs w dalej R^anin 

• -. • -;Jaszyn. Anglik McDonald;,Jtigo-

tern... w trzecim ataku świata. 
Moim zdaniem w pierwszym po­
winni się znaleźć: Hamrin, Pe­
le. KopS; Fnntalne i Skoglund. 
w drugim: Gari-incha, Grenl Va- 
va. Didi i Zagaiło, a w trzecim- 
Rahn, Bćychczy, Seeler, Mazól* 
la i Jones. Napad, w którym 
jest Brychczy ma charakter si­
łowo techniczny. Obaj skrzydło­
wi i środkowy dysponują świet­
nymi warunkami fizycznymi i 
?iągiem na bramkę, a łącznicy 
raczej mali wzrosłem . wysoka 
‘echniką. W takim zestawieniu 
Brychczy. przy. swojej, indywi­
dualności, mógłby sam rozwią­
zać kilka problemów podczas 
gry. A ,jąk się przekonałem w 
Szwecji, jest to jeden z podsta­
wowych warunków skutecznej 
gry.,

— Może na zakończenie Jeszcze 
Jedno pytanie. Czym I w-jakim 
stopniu górowaty nad reprezen­
tacją Polski zespoły uczestniczące 
W ,szwedzkich finałach?

Bieg na 200 m kobiet na 'stadionie': Slovana w’ Bratysławie. Obie Polki Janiszewska (pierwsza 
z prawej) i Jesionowska jUż na czele; Sytuacja nie ulegnie zmianie do ostatnich metrów biegu 

' Fot. CAF

W niedzielę Polska - NRD

rsmis w ostatnim, spotkaniu 
Anglią.

— Pozostałe grupy reprezento­
wały słabszy poziom, a Już zupeł­
nie przeciętnie prezentowały się 
ekipy grupy sztokholmskiej. Czj 
1 w żadnej z tych grup Polska 
nie miałaby nic do powiedzenia? 

— Grupj’ Malmo i Norrkbping

i słowianin Beara . i Meksykan- 
czyk Carbajal. Mniej więcej po- 
•łobną klasę dn Szymkowiaka

Francuz Abbes.reprezentuje . — , ....
który bardzo dobrze zagrał
NRF. a słabo z Brazylią t... co 
może być dużym zaskoczeniem

— Ó kondycji f szybkości nie 
powinienem raczej mówić 
Wszystkie bowiem zespoły były 
świetnie przygotowane dó tur­
nieju. tak wiec kondycję i-szyb­
kość miały doskonałą. Ale nie 
tylko ttTn przewyższały Pola­
ków. Niemal każda drużyna, a 
właściwie zawodnik, jest bar-' 
dziej wszechstronnie wyszkolo­
ny. Przejawia się to przede 
wszystkim w bardzo swobodnym 
przejmowaniu i podawaniu pił­
ki w każdej sytuacji oraz odda­
waniu strzałów na bramkę. Z 
tymi elementami piłkarskimi u- 
'zestnicy mistrzostw świata klo-

Nasze panie 
niesq bez szans

Tabele teraz lepsze

5 rek©r«!®ł?
7 rekordowych 
przeciętnych

Brązylijczyk Gilmar. Puścił <>n 
były poziomem nieco słabsze od ! za!edw'e cztery bramki., ale to- 
góteborskiej. ale występujące w i nie jest jego wyłączna zasługa 
nich drużyny były od nas lep- lecz przede wszystkim doskona- 
sze. Niemcy.' Argentyna, CSR łe.i brazylijskiej defensywy. Gil- 
Francja. Pin. Irlandia, czy Ju 'mar nie miał więc specjalnego

.............................................. P°’a d» a to co miał do ; teg0 podstawowego'wa™- 
prrepuszczema - przepuścd. ; ku dobrej jeszc2es nj 

Z Koryntem jest, nieco tna- 10WaIi K
ózęj. Teoretycznie również i je-1 T dla't ,.rzecz na
go można by wtdzieć gdzieś w ( dmnb.. daIeko imą j e do 
pierwszej szóstce stoperów, ale ; ,rojńwki świtowej, mimo iż w 
me będzie to juz. taka pewna : - - - -J’
pozycja, jak Szymkowiaka. Od 
Koryntą lepsi byli na pewno 
Brazylijczyk Bellini, Szwed 
Gustavsson. Anglik Wright, Ar­
gentyńczyk N. Rossi; Jugosło­
wianin Żelwc, a prawdopbdob 
nie także Francuz Jonąiiet.

gosławia. to jednak dobra kla­
sa. Najlepszym dla nas miemi- 
k'em porównawczym jest chy­
ba Szkocja. Zajęta ona w swe: 
grupie ostatnie miejsce, a jak 
sobie przypominamy, bez więk­
szego trudu wygrała z nami w 
Warszawie 2:1. Tak. taks w Go 
teborgu. Malmo. Norrkoping. 
słabych drużyn nie było. .

TYLKO Z MEKSYKIEM
Może tylko pewne . szanse 

mieliby Polacy, gdyby podczas 
Ipsowanla grup, jakaś "szczęśli­
wa i przychylna ręka, przydzie­
liła naszą jedenastkę do grupy 
sztokholmskiej, w. której miała? 
by występować np.‘zamiast Wę­
gier. Zdecydowanie najlepsza tu 
była Szwecja, zasilona swoimi 
piłkarzami z Włoch. Z pozosta 
lej tró'ki: Węgry. Walia 1 Mek­
syk żadna drużyna nie zasługi­
wała na ćwierćfinał.

Najsłabszą zaś jedenastkę w 
tej grupie posiadał Meksyk: 
z tym zespołem moglibyśmy wy­
grać i teoretycznie uważać się 
za piętnastą drużynę świata. Ale 
powtarzam — tylko teoretycznie.

— W połowie września reprezen­
tacja Polski gr* z Węgrami w 
Warszawie. Jak ocenia pan, pa­
nie Grzegorzu, nasze szanse w tym 
spotkaniu?

— Mecz, z Węgrami będzie do­
skonałą okazją porównania mo 
ich przypuszczeń, w.ypowiedzia- 
nych przed chwilą. Zanim od- I 
po-wiem' na postawione pytań e. 
chcę podkreślić. iż w moim ' 
przekonaniu. Polska grając za- j 
miast Węgier w meczu ze Śżwe- 1

BRYCHCZY W 3 ATAKU
— Bodaj najwyższą lokatę za- 

ląlby . Brychczy. Być może za

c.ią gorsz.ego wyniku, n*t Wę- I 
grzy. nie uzyskałaby. Szwedzi 1 
wygrali 2:1 po grze słabej, abso- j
lutnie nie wzbudzającej zachwy-
tu

Obecna jedenastka ‘Węgier n * 
przedstawia wj’snkiej klasy 
Brak jest w niej następców na 
miarę Puskasa i Kocsica. Gro­
sics w bramce zbytnio się de­
nerwuje. Bozsik jest za powoi i 
ny, podobnie jak Hidegkuti. Je- I
śli Węgrzy nie poprawia do 

..września swej formy, a Polacy
przestana wreszcie darzyć nie­
poradnością zademonstrowaną w 
Rostoku, możemy się pokusić o

utk4 pls^waczka australij- 
c°tóuhoun. która n‘e- 

?n^nno Praeptynęła 100 m dow. w 
TK.-UnYsk?2. na Zwodach u 
Townavllle 1.03.3 na 110 y. Alva 
Zóamem trenerów australijskich 
om r,?,'1? za«r°zlć nawet rekor­
dowi świata Frazer — 1.01,5.

W TALLINIE
v™kona’’ crawtlstka radziecka 
m "w .rrHi?'ynĘła ns “ływalni 50 
51*. falHńie too m grzb. w bar-, 
dzo dobrym ezasie — 1.16,7.

WĘGRZY CORAZ LEPSI
7 J?* klM- Arad! uiyiku

^ an 7 Tumpek-
*00 m mot. — L03,« Kai — IM; 
109 m grzb. Magyar — 1.06.1 * t® 
rezultaty świadczą. że nie icźnl 
p> zsdStawlcfeie św.etneao wefa?

m/yęotowu.

1 wrześniu w ich s-oUcy, ,lerpnlu

PRZECIWNIK ISHIMOTO
Nowym talentem w stylu motvi- ę$XyTŁr,?‘saza» ‘«-‘‘tm ™oyń'

Ka boczetku b!e, 
^^81 »»» M-t« "> " 8t-. . 3 w ubiegłym tygod

1.01,0, P-ze,>iy‘18t ‘en dysiąni w
; NADZIEJA NJID

08 25 m PW«i- 
w "^Cilu OS

potu nie mieli.- A niestety, Po-

| przypływie patriotyzmu skłonny 
bytem dać im 15 miejsce w te­
gorocznych mistrzostwach. gdy­
by jakimś cudem. przebrnęli 
zwycięsko sito eliminacyjne. Z 
16 finalistów, drużyna Meksyku 
była słabsza ■ od reprezentacji 
Polski ż października ub. roku.

Rozmawiali:

Grzegorz Aleksandrowicz 
Jerzy Lechowski

W PEŁNEJ, zwycięskiej chwa- i mówią o tym. że prawdopodobnie 
le Di-zvstenuio nasza renrp w 1le bed"ie mogła startować 
re pizy stępuje nasza repi e 1 lonczewska. Jeśli lak. to cały cię- 

zentacja kobieca do najcięższe- | żar walki snada na Owczarkównę. 
go chyba W tym sezonie spot- I ponieważ Jóźwiakowska formą z 
kania z lekknaHetkami Nie- Bratysławy nawet przeciw dość sla- . ieKKOąnetbami Nie b Niemkom niewiele będzie mo
mieckiej Republiki Demokra- gła poradzić.
tycznej (Poczdam 5 i 6 lipca). I 
Niemki, zaliczające się do 
ekstraklasy europejskiej będą 
z pewnością - bardziej niebez­
piecznymi przeciwniczkami. od 
Czechośłowaczek, mających bar­
dzo nierówny zespół. Po zwy­
cięstwie bratysławskim nasze 
panie stają przed bardzo trud­
nym zadaniem uzyskania wy­
niku nie gorszego niż w ubie­
głorocznym spotkaniu, w- któ­
rym szczęśliwy remis byl wiel­
kim sukcesem naszej lekkiej 
itlctyki kobiecej.

Sytuacja będzie jednak o tyle 
odmienna od bratysławskiej, że 
w meczu ‘Polska — NRD startują 
po .-trzy reprezentantki - z- każdej 

. strony, a więc! układ sil w prze­
dedniu sztokholmskich mistrzostw 
bardziej będzie - odpowiadał'' rze­
czywistemu poziomowi lekkiej 
atletyki w. obu krajaeh. Tego ro­
dzaju mecz wymaga znacznie 
większego zasobu sil, a zatem 

wnioski wyciągnięte z poprzed­
niego spotkania tylko w -pewnym 
stopniu mogą posłużyć za pod­
stawę do rozważań szans i możli­
wości drużyny polskiej w meezn 
poczdamskim.

szej sytuacji I nawet przy dość sla- i 
bej formie Figwer możemy zająć I 
dwa pierwsze miejsca. Grabowską. | 
w każdej chwili siać na przekro-: 
czenie 50 m. mimo, że ma ona jesz- ‘ 
cze ^poważne braki . techniczne.

| W sumie są, szarise na wy- :
Nasze specjalistki w skoku w da! ' równane spotkanie. Czy w ..jas- 

kontynuują swe sukcesy, przekra- | kini lwa” Polki zdołają zwy- 
czając niemal za każdym razem fjhrha nie i™ har- 1
granicę 590. Wygląda na to, ze para , niC. _ nar

dziej, że fakt wystawiania przez i 
każdego partnera trzech za-'

j Skład } 
i» . reprezentacji Polski j 
! na mecz z NRD ।
ł

f

Sprinty — Janiszewska. Bi- 
bro. Jesionowska, Rychter, f 
Cmokówna; SOD m — Żbików- / 
ska. ' Nowakowska. Stanęła; 
80 m pi. — Słowińska, Wesel- 
ska. Stodolna; w dal — Cia-, 
stowska. Chojnacka,' Wiecżo- 
rek: wzwyż — Owczarek, .lóż- 
wiakowska. Roiiczewska; kula ) 

— Klimajowa. Rusin, Kowo- / 
lik: dysk — Dmowska. Sobo- »

wodniczek w konkurencji dajc 
większe szanse gospodarzom. W | 
każdym razie dla naszych pań 
męcz z Niemkami będzie świet­
nym sprawdzianem przed 
Sztokholmem.

J. Samulski I

WTELfc rodzynków zsw^ra na. I 
sza druga w tyrn sezonie ta­
bela narleps*y^h Iekkoa:l?iycz- I 

nych wyn ków krajowych w I 
konkurencjach męskich Az trud­
no się zdecydować od rze^o zacząć I 
•'mówienie akutaJneRÓ poziomu na- 
-ze.i lekkoa le'yki. Wybicrzenn 
więc wyn k. którego... n:e ma w . 
d?.is ejsz.ej tabeli. Tak sie how’em I 
śldada. że nasi specjaliści od bie- | 
zu 3090 m z przesjkorf.inii hardzn ; 
rzadko zaglądają na swój dystans i 
i nfe mogą się pochwalić pełna ' 
dziesiątka wyn ków. Z tej racji i 
nowy rekord Polski Jerzego Chro­
ni ka n’e znalazł niiriscn w !
zestawień*», ale stanowi on naj- i 
większy jczo rodzynek, bo prze- ł 
c:eź zaledwie o 0.1 sok. gorszy od i 
rekordu świata. i

ORn'nie mamy rin zanotowania 
hi? pięć nowych rekordów kraio- 
wych. Nie jch tn je5zi”e du^o. 
ale też wiele najwarnie szych im- 
orez z mistrzostwami Prhski. vu- 
ropy i męczarni mtedzynańs*wys;*- 
mi przed nami. Poeza ”k jes‘ wier 
bardzo obe?uiący. Z piątki no­
wych rekordzistów m drugim m ej- 
scu staw amy największą bodaj i 
rewelację ««zonu pumn*’!- k eg^ t-ój- । 
skoczki Józefa Schmidta. Wio e 
pochwal wyDisal śmy iuż pod jem j 
adresem, ale- wszystko -nie,
iesteśmy mewni c^y zdaiemy sobie 
sprawę jak wielkim tajrniem jest ; 
ten chłopak. W tej chwil’ je=t on ; 
niemal w każdej rhwhi gotowy . 
skoczyć 16 m. W Bra ysiawie w | 
n e-n-zyia^ąrych warunkach atmo- : 
sferycznych zrhrrklo mu zaledwie ■ 
1 cm do tej granicy. W obliczu ! 
Sztokholmu zyskafśmy zawodn5kn. 
który z powodz?n’em bedzie mógł | 
walczyć o p erwszc miejsce r. nie­
zagrożonymi' zdawało się jeszrre. 
niedawno trójskoczkami radziecki­
mi. •’ “ ' ‘ : • ■ * I

Trzeci wielki rodzynek to Ed- i 
mund Piątkowski. Zeszłoroczny re- | 
kord w dysku 34.67 nalegał do czo- j 
1 owych osi a en ęć zeszłorocznego I 
sezonu w Europie a jednak rekordl

ten został rozbity w ..proch i pyl” 
podczas startu w Pradze. O’vv. 
wiście jeden dobry wynik nie mu­
zę jeszcze o niczym świadczyć 
Przecież Bułgar Arlsrski szczyci sę 
doskonałym wynikiem w kuli 17.63’ 
sle pcnosl porażki za porażkami' 
Rzecz w tym jednak, że z P.ał- 
kowskim ma s ę sprawa zupełni? 
naczej. Trudno powiedzieć, abv 
byl on w s anie rzucać teraz re­
gularnie 55—56 m. a'.e też nie ule­
ga wątpliwości, że poranka z szer- 
senyim w Breżnicach była w więk­
szej części rezultatem zhyt w>'- 
kiego naprężenia nerwowego po 
rekordowym rzucie w Pradze, n ż 
słaba formą. Zwycięstwo w Braty­
sławie nad Merlą z wynikiem p-a- 
wie 55 m mówi o tym najleotej.

O naszych sprinterach wyp sa.iś- 
my juź wiele atramentu. ’ w tej 
chwil! trudno się spodziewać zarnw. 
no p-i Folku jak i Baranowskim 
aby biegali setkę w in.3. ale \rt 
noprawa naszego sprintu jest 
mimo wszystko wyraźna. Rekord 
w kuli ma' najmniejsza wartość 
międzynarodowa. 17.24 nie znaczy 
w tej chwili zbyt wiele w Eujo- 
nie. Ale też nie mierśmy jeszcze 
nigriy trzech 17 metrowców naraz. 
A każdy 7. nich w każdej chwili 
gotowy jest rozpraw ę się z re­
kordem Kwiatkowskiego. Tutaj 
więc wystarczy chyba po prostu 
poczekać.

Nie mn:ej ciekawie wyglądają 
przeciętne. W tej chwili mamy 
rekordowe przeciętne już w siedmiu 
konkurencjach, a w- skoku w dal 
została wyrównana. Przeciętny po- 
dom,, pierwszej dzesiąlki wzrasta 
bezustahń*e.' A w:ec i poziom na- 
szei lekkoatle yki. jeśli chodzi o 
czołówkę stabipzuje się. Jednak 
postęp ostatnich w taheh 
orzecietnię. znacznie wolniejszy . J 
naszych. reprezentantów; “rożnW
lakę powstały rriędzy Piątkow­
skim i resztą lub Schmidtem i r"- 
sz-a n‘e prędko będą mogły być 
wyrównane.

Z. Głuszek

W i Bratysławie, mimo bardzo cięż- 
kich warunków atmosferycznych 

i dobrze, wypadły nasze biegaczki; 
; Rezultaty Janiszewskiej na .190 i 
i JOD m stawiają ją wobec groźnj-ch 
! Niemek w rpli faworytki obu śprin- 
I łów. Bibrowa dobrze pobiegła set- 
■kę._a jesźcze lepiej wypadła w szta- 

recie. Na 100 m niewiele ustępuję 
| ona Janiszewskiej, Czy pobiegnie w 
i meczu z NRD na 200 m? Raczej 
, tak. Próba na 80 m pł.-w Bratysła- 
I wie. nie powiodła si* i jeśli ta bie­

daczka może biegać, dwa biegi, to 
: raczej jako ..trzecia musi stanąć’ na 
! starcie- 200 m. W płotkach bowiem.
tak czy inaczej, 
na ..pożarcie**.'

Bieg na 800 m ■

Półki skazane sa

to znów wielka

Za najlepszego stopera piłkarskichmistrzostw świata w Szwecji 
uznany został Brazylijctyk Bęllini. Na zdjęciu: Bellini w zwy- 
nęskim pojedynku z najlepszym strzelcem szedźkicii finałów 
Francuzem Fontaijie ,i według opinii naszego sprawozdawcy 

najlepszym lewym łącznikiem Fot. caj^-

szansa na podwójne zwycięstwo. 
Najlepsza obecnie z Niemek na tym 
dystansie Juttner uzyskała w. Tal- 

I linie 2:14,0. a Żbikowska I. Nowa­
kowska biegają ok. 2:12.0 I maja 

1 wszelkie szanse, na zwycięstwo. W 
każdym razie., sposób, w jaki roz- 
piawlly się z -rekordzistką. Czecho- 

| Slowąęjl. Kuhlavą’ w Bratysławie 
świadczy, że obie są -av wysokiej 
roimle i mogą bić rekordy życio­
we, a tę jiiż może oznaczać czasy 
W granicach . 2:10.0.

Sztafeta nasza wypadła w spotka­
niu z Czechosłowaczkami bardzo 

I debrze. • mimó nie najlepszych 
zmian. Wygląda -na to. że w walce 
z doskonałymi .niemieckimi sprint- 
(erkami.. które na swvni, foncie 

! miały już i 'rekord świata, tym ra­
zem Polki będą miały równe szan­
sę. Tym' bardziej, że nasze sprinter- 

I ki - biegały iuż kilkakrotnie w re- 
I orezentacyjnym składzie, popraivia- 

ląc rekord na 45.8 w czasie. tour­
nee niemieckiego, . a Niemki w 
pierwszym swym starcie reprezen­
tacyjnym uzyskały .46,8.

Płotki to sprawa chyba z - góry 
przegrana. Jeżeli Trkalóra Ar spo­
sób zdecydowany rozprawiła się z 
Polkami, lo tym łatwiej będzie to 
■cbić Kohler i Richert. zaliczające 
ile do europejskiej czołówki. Sło­
wińską, Wesęlska ćzy Stodolna mo­
gą najwyżej' walczyć, o trzecie 
miejsce. Płcitki to. w dalszym clą 
gu najsłabszy punkt naszej- reore- 
żenfacjl kobiecej. Podobnie jest w 
skoku wzwyż. Ostatnie meldunki

, **G.RZEB- W czasie mityngu- 
lekkoatletycznego z udziałem Za­
wodników zagranicznych młode 
jugosłowiański skoczek ó tyczce 
Lesek popraw ł rekór.d kraju,uzys­
kując wynik 141. Lesek zajał • dru­
gie- miejsce za rekordzistą Europy' 
Grekiem Rouban sem lecz‘wyprze­
dzi,. zawodnika ZSRR Bulatowa. ’ 
Wszyscy trzej uzyskali ten: sam 
rezultat —, 441. ,r,. ■

HA S1M1IDMACW
. BRUKSELA. : Mecz reprezentacji 

męskich Belgii i Francji' zakończył 
sę.. piorunującym zwycięstwem 
Francuzów w stosunku 258,5:150.5

Be/Sowle1' zwycięży U tylko w 
dwóch konkurencjach — w 'skoku 
o tyczce. gdzie ich reprezentant 
van.Dyck wyrównał należący do 
niego rekord Śelgli — 430 I w bie- 

1 5u,.n? m. gdzie najlepszy oka. 
. zai się Leva, zwyciężając wf5’i 

A Oto rezul aty — 100 m - Capti- 
“ J®'7 IDelecour nie: startował); 
"I».- °«’««our’ 21,1. seye

2ŁJ. 400 m — O boiltją 4.. 48.4: Dh-
1500.,^ m jazy . Zj-

3,47.6; Verheuen IB)»' 33:48.0: OOOOrni 
-cjBeenard - 14:17,0: UOOOO ;m - 

"Hm ”1 —'.Do-
w 2 ** - Kling
a m z mz' — Ameur. —yjiJ1 _ t*10’ m Francja 41,0:

wzwyz— Herman — 107:'trólskok — Ra:tistą mog. 
kula - Thomas 115,83-.: dy»n 
ezlnsky 40.48: ■ oszczep l, syro-

'i rorat;-. --? HuMoii: -so.40Rekordzista swią:ą w blegu na 80Ó 
m Roger Moeno, który mimo wv- 
znaczenia przóz Federację Belgfj-

ua««Mna^
ską do reprezentacji, nie stawił 
s:ę na mecz, - został zawieszony 'do 
końca 1958' r;. -tak, że start 
na mistrzostwach Europy, ty Sztok­
holmie stoi pod wielkim żnakiem 
zapytania.

ezyka Mei villa' Spence'a. Johrisson 
uzyskał; 48,8/ Spcncć '49,8.' Pett.tr- 
sjoń w skoku wzwyż pokonał wy­
nikiem 203 :Hólmgrena ' — 200.

•RYSWYK. W miejscowości Rys- 
wyk kolo Hagi rozegrano spotka- 
nię międzypaństwowe’ kobiet — 
HOiandia ^- Francja, , zakończone 
n espodz ewanym remisem 53:53 
Francuzk uzyskały 6 zwycięstw. 
Holenderk' tylko 4. Najlepszy wy­
nik zawodów (ustanowiła Łsmbert- 

. rnlam.' która w skoku w dal. wy- 
i wynalą rekord Francji: wynikiem
594 i. przebiegła 80 m pł wML3.

8U5TOKHOLM. - W czasie . zawodów 
udziałem lekkoatletów Jamajki, 

"'"•'yhylycn do Europy, ha Empire 
Kelth Gardner (Jamajka) uzyska) 

w ’ . Londyn e (19-20 tlpca) 
w begu na too rn 10.3 wyprzedza- 
iąę Szweda Ma mrowa — .10,6 I’ ńń 
! U/’ w biegu na 800 *i
jys>e'^yl weern. pokonując -10. 
mójczyka Kerrą - obaj w tym aa- 
21X22 a JolmMon
pokonał w biegu, na 400 m Jamaj-

Tabela
10 najlepszych
lekkoatletów

WZ5WZ100 M
ILE. — Bailey, W. Bryt. (1951) 
R.P. — Foik (1958)
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć. W bićź. sezonie
1. Foik. Legia
2. Baranowski. 'Olimpia P.
3. Jarzembówiśki, Warta
4. Franczak. Baildon
5. Zieliński. Gw. W-wa
6. Górka, Górnik Kat.
7. Tarnawski. Zawisza
8. Niemczyk, Polonia B. 
». Solarski. AZS Poz.

10. Lepiarczyk, Górnik Kat.

300 M
R.E. — Germar. NRF (1937) 
R.P. — Stawczyk (1949) 
NajL przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w hież. sezonie
L Foik, Legia
2.'S\vatowskii Legia
3. Baranowski, Olimpia P.
4. Staniszewski. Skra
5. Jarzembowski, Warta
6. E. Schmidt. Górnik Zab.
7. Zwoliński, Gw. Wr.
8. Mach, Legia
9. Niemczyk, Polonia B.

10. Piiaczyński, Bud. B.

400 M
R.E. — Harbig, Niemcy (1939) 
R.P. — Swatowski 0957) 
Najl. przeć, uh. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Swatowski, Legia
2. Makomaski, Sparta W-wa
3. Próske,; LZS Orzesze.?
4. Kulikowski, Legia
5. Mach,: Legia
6. Kowalski. Zawisza
7. Kaźmierski, Noteć
8. Syka. Pogoń Szcz.
9. Kotliński, Start L.

10. Stokłosa, Górnik Kat.

800 M
R.E. — Moens, Belgia (1935) 
R.P. — Makomaski (1957) 
Najl... przeć, ub. lat (1957)

■Przeć. w,‘.bićź. sezonie
1. Kaźmierski. Noteć.
2. Makomaski,- Sparta W-wa
3. Orywał,? Warta
4. Jakubowski, Stal M.'
3. Wesołowski. Gw. Olsztyn
6. Bruszkowski, Zawisza
7. Lewandowski, Czarni Szcz.
8. Kupczyk, Legia
9. Stokłosa, Górnik Kat.

10. Jerzy, AZS Poz.

1.500 M
R.E; — jungwirth, CSR (1957) 
R.P. — Lewandowski (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć. »w bież, sezonie

1. Chromik, Górnik Zab.
2. Zimny, Lechia G.

R.E. — Nllsson. Szwecja (1954) 2.11
R.P. — Lewandowski (1957) 2.04
Najl. przc.c. ub. lat (1957) 192.65
Przeć.-w bież, sezonie 194.20
1. Skupny, AZS Poz. 2.<i3
2. Lewandowski, Gw. Wr. 2.ni
3. Mróczyński. AZS Poz. 2.00
4. Fabrykowski. AZS Gliw. 1.94
5. Olszewski, Baildon 1.93
6. Chęciński, Warta 1.93
7. Cecuła. Lechia G. 1.91
8. Oleszkiewicz. Lechia Z.G. 1.90
9. Nowak. MKS Gl:w. 190

10. Patyk, Sparra W-wa 1.87

19.2 
10.3 
18.62 
10:61

10.3 
IO'.S 
19.6 
10.7
10.7 !
10.7 I 
10.7 : 
10.7 
10.7
10.7

cińska, Głogowska: oszczep — J 
Starzyń- Jf Figwer, Grabowska, 

- ska.ł Drużyna wyjeżdża pod kie­
runkiem dr. Bałowskiego. p. 
Sitkowej i dr szwarnowieckiej.

*

t 
t
l 
t

Wyniki ? 
dotychczasowych 

meczów
{ reprezentacji kobiet
*

ł 
ł 
*

1951
1952

i
i

7

ł

4 X 400 M
TYCZKA

।
21.61

21.5 ■

Polska - NRD
Warszawa 
warszawa .

1953 Jena '
1954 Kraków

3579 
53:31 
49:57 '
93! 100»)

I 
ł 
t 
ł

46.0
46.8

dR.fil

\ 1955 Jena
{ 1957 Chorzów -»»».

J We wszystkich meczach wy- 
r stępowały reprezentacje po 2
F osoby w konkurencji;

82:99»)

f ' *> — w ramach trójmeczu 
J Belgią.

i 
ł 
ł 
t 
i

48 5 
48.5
48.5 
48/7
49.1
49.2

Clastowska — Chojnacka należy w 
tej chwili do najbardziej’ regular- 
nych. tandemów europejskich. ' Obie 
te." zawodniczki-, stać zresztą w- każ­
dej chwili *ha wyniki powyżej 6 m.

Wydaje się też, że obie będą zde­
cydowanymi faworytkami w meczu 
z Niemkami. Wieczorek, dla której 
start przeciw NRD będzie oznaczał 
wielką szansę na Sztokholm może 
być najpoważniejszą przeciwniczka 
dwóch pań C.
- w rzutąełr nasze reprezentantki 
nie wypadły w’ Bratysławie najle­
piej. W 'sumie rzuty przeciw Cze- 
chosłowaczkom przegraliśmy 16:17 — 
tó nie jest .dużo, ale jakby n’e było 
i' skoki i biegi przyniosły nam w 
rezultacie zwycięstwo. Niemki ma­
łą bardzo dobre zawodniczki ,w.rzu­
cie dvskiem i w, pchnięciu, kulą. 
Co stracimy w tych konkurencjach 
trudno będzie nadrobić w oszczepie, 
gdzie znajdujemy się w. nieco lep-

LUDWIGSHAFEN. Pierwszy start 
Amerykanów w NRF przyniósł 
szereg sensacyjnych rezultatów, w 
biegu na 100 m zwycięży! Whlte 
— 10.3. przed Bergiem — 10,3 i 
Fiittererem 10.5. Na 200 m zwy­
ciężył Wbite — 21,2 przed Atter- 
bery — 21.3 i Bergiem ..21.8.-.na 

'409 m’'Af.erbery miał 40,7. a N.e- 
miec Seirlel 48.0, 1000 m wygrał
Grek Constantinidis w czasie 2:24.0 
W skoku . o. tyczce. Roubanis miał 
420, w. pchnięciu .kulą Davls uzys­
kał 17,99. a w. skoku wzwyż Nie­
miec Pilił wynikiem 206 ustanowi! 
rekord Niemiec.

. LOZANNA. • Przy prawdziwie 
bratysławskiej pogodzie rozpoczęli 
ser ę tswycjr. startów w .S/wajcafii 
lekkoatleci Stanów >Zjednoczonych 
Na ciężkiejbieżni _ uzyskali, oni 
następujące. i wyniki — .100. m —

TALLIN. Ostatni dzieĄ meczu 
między reprezentacjami Łotwy, Li­
twy, Estonii i NRD przyniósł w 
ostateczności zwycięstwo zespól o-

. — . iuu. m — 
- Norton 22,2. -Norton 10,0: 'żOO m 

400 mi — Terman —.'47.9; 800 m — 
Courtney i, .1:48.2' (2. ..Waegll, 
Szwajc. rr 1:49,1 — rekord Szwaj­
car!);; 110 m.pl — Gilbert — ts 0. 
w. skoku , <|Vzwyż wygrał Whetst-ne 
— 195; a w pchnięciu kulą —’ Nie- 
der — 16,89. '.

• ZUhYCH. -Dęugl start Ameryka­
nów mlai miejs.ee ;i Hpca w Zu­
rychu. Na fatalnej bieżni ciężkiej 
kontuzji” doznał Amerykanin Ńnr. 
ton, który n'e ukończył biegu na 

J00 M -Germar zwye’ężył, w. tej 
konkgrencJV czasem io.b. Yerman 
m ał ' na 409 m 47,3,. Courtney ? na 
800 'm 1:M;7. Lauer ^zwyciężył *na 
HO m pi w 44,0 pęzed. Gllhtr.em — 
15*0. Nleder wygrał kulę rzutem 
16,67, •

1:48.1
1:48.9

3:38.1

3:18.50 i

3. Lewandowski. Czarni Szcz. 3:46.0
4. Jochman, Zawisza
5. Krzyszkowiak, Zawisza
6. Orywał, Warta
7. Boguśżewlcz, LKS
0. Kowalczyk, AZS Poz. 
9; Kiczyłło. Olsza '

10.'Czech, Olsza

3.000 M
R.E. — Pirle, W. B. (1986)
R.P. — Chromik (1986) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Chromik, Górnik Zab.
2. Krzyszkowiak, Zawisza
3. Zimny, Lechia G.
4. Ożóg. Wawel
5. Jochman, Zawisza
6. Graj, Zawisza
7. Szczepański, Olimpia
8. Zbikowski, Bud. B.
9. Kierlewicz. Jagieł!.

Gr.

, 3:49.2

3:52.1

7:38.0
8:00.7

8:10.8

8:22.4

10. Gołaszewski. Gw. Olsztyn

wi niemieck emu. Najlepsze rezul­
taty uzyskali — Hermann (NRD) 
w biegu na 1009 m z przeszkodami 
— 8:51.2. ■ wyprzedzając ParnSk vi 
<E) 8:54,4 i Dohringa (NRD) 8:57.0.

: W biegu na 1300 m. zwyciężył Herr- 
mann (NRD) — 3:46.1 przed Richt- 
zenhainem — 3:48.6. W- rzucie dyś- 
k em Bałtusznikas . uzyskał 56.11. 
W trójskoku wygrał Kleiner! 
(NRD) 15,04. a na 4x400 m trium­
fowała, .sztafeta niemiecka 3:14 1 
W konkurencjach kobiecych Saii- 
iesleja (E) zwyciężyła w skoku 
wzwyż — 161. Lewicka (Ł) fwygra- 

,ła 800- m . — -2:12,0. przed JUtiner 
(NRD) ,9:14.0. na 200--m triumfowa­
ła* Birkerrteyei’ (NRt»? 24i0 przed 
Meler.UNRp)- 24;4.

BUDAPESZT. W czasie niedziel­
nych zawodów Węgier Szecsenyl 
uzyskał w rzucie dyskiem 56.02, 
ustanawiając tym rekord kraju.

5.000 M
R.E. — KUC, ZSRR (1957)
R.P. — Chromik (1956)
Najl. przeć, ub. lat (1937) 
Przeć, w bież, sezonie
l. Krzyszkowiak, Zawisza
2. Ożóg, Wawel '
3. Zimny. Lechia G.
4. Chromik, Górnik Zab.
5. Kierlewicz. Jagieł!.
6. Kuchniewski. brukarz
7. Nowakowski. Skra
8. Płonka. Bielaw.
9. Zbikowski. Bud. B. - 

10. Chomiczewskt, Śląsk '

4 X 100 M :
R.P. — CWKS W-wa (1954) 
Najl, przeć, ub. lat (1931) 
Przeć, w bież. sezonie
1. Legia Warszawa
2. Górnik Zabrze
3. Zawiszą Bydgoszcz
4. Czarni Wrocław
3. AZS Poznań 

: 6. Wista Kraków
7. Górnik Katowice
8. AZS Kraków 
o. Olimpia Poznań

10. GwarfUa w-wa

13:35.0

14:08.7
14:32.4

14:48.6

R.E. — CWKS W-wa (1956) 3:16.3
Najl. przeć, ub. lat (1957) 3:?'<.54
Przeć, w bież, sezon.e 3:2J.31
1. Legia Warszawa 3.19.3
2. Zawisza Bydgoszcz 3:21.3
3. Gwardia Warszawa 3:23.2
4. Sparta Warszawa 3:23.3
5. AZS Warszawa 3:24.3
6. Olimp’a Poznań 3:24.9 |
7. AZS Olsztyn 3:25.6 i
8. Wisła Kraków 3:26.6 I
9. Górnik Katowice 3:27.2 1

10. AZS Kraków 3.27.4 >

Stanisław Ożóg musiał zachwyt 
cić bratysławską widownię swą 
samotną walką z czasem tu bie­
gu ną 10 km. Wynik 2y:07,b, to 
najlepszy tegoroczny rezultat, 

na śióiecie!
Fot. CAF

110 M PŁ.

R.E. — Lauer, NRF (1957) 13.7
R.P. — Kotliński (1957) 14.4
Najl. przeć, ub. lat (1957) 14.89
Przeć, w bież, sezonie 15.00
1. Bugała, Start fKal. . 14.5
2. Kardaś, Legia 14.8
3. Makowski. AZS Toruń 14.8
4. Muzyk, Wisła . 14.8
5. Król, AZS GHw. 14.9
6. Dudziak. Wisła 15.1
7. Turek, Legia 13.1
3. Kotliński. Start L. 15 2
9. Niemczyk, Polonia B. 15.3

10. Stradowski, Wisła 15.5

. 43.02 
42.92

42.3
42.5

43.1

’ 400 $ PŁ.
R.E. — LltuJew,$ŻSRR (1933) 80.1
R.P. — Kotliński ’(1937) 51.7
Najl. przeć, ub. lat (1937) 51.07
Przeć, w bież, sezonie 51.21
l. K-otlińskl, Start L. 52.2
2, Janiak, Warszaw. 53.1
3. Manklewlcz, Spartą W-wa 53.7
4. Tarasiewicz, Gw, W-wa fi3.fi
5. , Bukowski, Zawisza 54.4
6. Swlłło. AZS WV. 51.8
7. Chojeckł. AZS W-wa 54 o
8. Wolf. Olsza 55.0
». Mlszczuk. AZS Olsztyn M.o

10. orywał, Warta 55,2

R.E. — Roubanis, Grecja (1958) 4.58 
n.p. — Ważny (1956) 4.47
Najl. przeć, ub. lat (1957) 4.273
Przeć, w bież, sezonie 4.225
!.• Ważny. AZS W-wa 4.415
2. Gronowski, Gw. Wr. 4.32
3. Krzesiński. LKS 4.32
4. Janiszewski, Olsza 4.ro
5. Miazga, AZS W-wa 4.10
6. Bezeg. AZS Kr. 4.20
7. Zaglaniczny, Lechia G. 4.15
8. Bednawski, AZS Wr. 4.12
9. Kiełczewski, AZS w-wa 4.12

10. Pietrzyk, Unia Kryw. 4.11

W DAL
R.E. — Visscr, Hol. (1956) 7.98
R.P. — Grabowski (1957) 7.80
NajL przeć, ub. lat (1957) 7.377
Przeć, w bież, sezonie 7.377
1. Grabowski. PKs Czeladź 7.68 
2. Marucha, AZS W-wa 7.45
3. Franczak, Baildon 7.41
4. J-. Schmidt. Górnik Zab. 7.40 
5. Kropidłowski, LKS 7.40
6. Iwański. Legia 7.39
7. Tarnawski. Zawisza 7.34
8. Karcz, Gw. W-wa 7.29
9. Janiszewski, Olsza 7.25

10. Malcherczyk, Legia 7.16

TRÓJSKOK
R.E. — Szczerbakow* ZSRR 

(1956) 16.46
R.P. —. J. Schmidt (1958) 16.20
Najl. przeć, ub. lat (195?) 15.971
Przeć, w hież. sezonie 15.046
l. J. Schmidt. Górnik Zab. 16.20
2. Malcherczyk, Legia 15.60
3. Gierajewski, Naprzód Br. 15.03
4. Przychodny. Warta 14.97
5. Tymosiewicz. AZS Szcz. 14.80
6. Szczepański. Wawel 14.80
7. Mróczyński, AZS Poz. 14.78
8. Z. Gutowski. AZS Łódź 14.78
9. Weinberg, Legia 14.78

10. Gizelewski, Met. Łódź 14.72

KULA
R.E. — Skobla, CSR (1957) 18.05
R.P. — Kwiatkowski (1958) 17.24
Najl. przeć, ub. lat (1957) 15.697
Przec. w -bicż. sezonie 15.927

1. Kwiatkowski. Zawisza 17.24
2. Auksztulewicz, Zawisza 17.69
3. Sosgórnik, Górnik Zab. 17.08

• 4.; Piątkowski, Śląsk' 16.69
5. Prywcr. LKS 15.52
6. Lomowski. GKS 15-36
7. Wieprzycki, AZS Rokitn. 15.32
R. Kowalik,., Lechia Gd. 15.18
9. Czacźka. LZS Niemodlfn 15-17

lO.i Ciepły,, Czarni Wr. 14.64

• DYSK'
R.E. — Consolini, Wł (1955) 56.98
R.P. — Piątkowski (1958) 56.78
NajL .przeć, ub. lat (195?) 49.640

■ Przeć, w bież., sezonie 49.046
1. Piątkowski,'Śląsk 56-78
2. Wachowski, AZS Poz. 51.so

. 3. Begier, Warta 49.57
4. Andrzejczyk. Legia 48-70
3. Winiarski, Granat 48-02
6. Hut, Burza Wr. 48.P1
7. Obuchowicz. AZS Kr. 47.64
8. Czarnecki. AZS Wr. 47.43
9. Auksztulewicz, Zawisza 47.36

10. Dobrodziej, GKS 47.30

MŁOT
R.E. — Krlwonosow, ZSRR 

(1956) 67.32
R.P. — Rut (1957) 64.22
Naj). przeć, ub. lat (1957) 58^501
Przeć, w bież, sezonie 58.618
I. Ciepły. Czarni Wr. 64.07
2. Rut. Burza Wr. 63.61
3. Niklas, -Zawisza 60.70
4*Towpik. Społem 59.25
5. Kunat. Granat 58.38
6. Kwiatkowski. Legia 57.33
7. Rzepecki. Lechia G. 56.93
8. Korcił. LKS 56.27

-9. Pasiński,- Zawisza 55-69
10. Kowalik, Lechia G. 53.95

OSZCZEP
R.E. — Danielsen, Nor. (1956) 85.71 
R.P. — Sidło (1956) R34»6
NajL przeć, ub. lat (1957) 71.796
Przeć, w bież, sezonie 71.538

1. Sidło, Sparta W-wa 81.22
2, Radzlwonowicz, Legia 7».'8
3, Walczak, Burza Wr, n»
4, Nlklciuk, Jaślell. 72.31
5. Kopyto. AZS W-wa ’i 99
6, Paprocki, AZS W-wa 70.33
7. Zajączkowski. Górnik Zab. 6) J6 
8. Haczyk, LZS Szcz. 67..8
9. Twanluk, skra 66 *}

10. Patelka, Kormoran 66.34
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